wyiątkiom swiat i uiedzial. 

Numer pojedyńczy kosztuje w auejscu 5 centów, 
pocztą 7 eentów, — Biuro Redakcyi i Administracyi 
uia Ważowa nr. 29, — Listy należy P ukawać 
Raklamacye otwarte wolne od opłat“ 


Wychodzi sodziennie o godzinie 4%  tołudnis | 


Października 1883. 
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Przewodnik 


naukowy i literacki, 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże "i tylko 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwei 


drudzy 30 et, Przewodnik prenumerewany osohno 


Freutnerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zi., półroczeie 8 zł., kwartelnie 4 
35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 ał., wiesięcznie * ; 


dodatek  aiesięczny do „Gazaty Lwowski” 
którzy prenunerują od 1 sty ania ac 
75 at. , 


kosztuje 4 mł. 


gdueras= ingeraty obliezają się po 7 centów 
„a16 mentów od miejsca 1 wiersza- 
Taseraty przyjmują w Austryi i Niemozec 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Pary'r 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rus Clement 4 


toe s 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GGażetę Lwow- 


ską wynosi za IV óćwierórocze w` 


miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za mie- 
siac październik w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z Przewodni- 


kiem za IV ćwierćrocze w miej-- 
scu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct; = 


za miesiąc październik w miejscu 1 
zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenu- 
merate przyjmuje się tylko od 1 lub 
16 każdego miesiąca. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


- e M o my Awm za a 


Naczelny dyrektor poczt nadał posady 
ekspedyentów pocztowych: w Wybranówce 
ekspedytorowi Józefowi Wrba, w Trynczy 
ekspedytorce Waleryi Skibińnskiej, w Ja- 
wiszowieech żonie urzędnika kolejowego Bar- 
barze Lorenz, w Zawoji ekspedytorowi 
Janowie Kłapie i w Krasiczynie kierow- 
nikowi stacyi telegraficznej Ignacemu Bur- 
gielewiezowi, nareszcie przeniosł ek- 
spedyenia pocztowego Mikołaja Drohomi- 
reckiego ze Starej soli do Grabowniey i 
ekspedyentkę pocztową Waleryę Wyszyń- 
ską z Cewkowa do Medenie. 


Dnia | pażdziernika 1653 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządo- 
wej drukarni w Wiedniu XLVII zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

154. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 
d. 25 września 1688 o postępowaniu przy 
składaniu przeznaczonych na wojskowe 
kaucye małżeńskie, obligacyj ogólnego dłu- 
gu państwowego i długu królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, 
niemniej przy podnoszeniu procentów i 


Nr. 


LOSY ZADNEGO CHŁOPCA 


PEPE 


SZKIC Z NATURY 


~ 


(Ciąg dalszy.) 

Nareszcie pokazał się i sam gospodarz, 
prosząc na herbatę do jadaluego pokoju. Pani 
podała mi rękę, wcale nie patrząc na niego 
i nieustannie kaprysiła przy jedzeniu, kapry: 
siła dowcipnie, chociaż złośliwie i śmiało... 
Na jego twarzy za to malowała się rozkosz; 
dobry humor żony wpraniał go w zachwyt, 
patrzył więc w jej oczy jak w tęczę... 

— Mój Stasiu — zawoła nagle, przy- 
biegając do niego — zrób mi jedną laskę. 

— Co chcesz, wszystko moja pie- 
szczotko. .. S 

— Przypasz ten fartuszek... — mówi, 
podając mu zwykły fartnch w paski. jakiego 
używają gospodynie przy zajęciach domo- 
wych. 

— Ale cóż znowu... Marylko.... 

— Jeżeli mnie kochasz, Stasiu, pa- 
miętaj.... no Stasiu — dodaje, głaszeząc go 
obu rączkami po twarzy. — Co ci to szko- 
dzi... dla swojej Marylki nie możesz odmó- 
wić takiej drobnostki... 


Opierał się jeszcze, lecz w końcu przy- | 


pasał sobie fartuszek, jak chciala i kręcił się 
w nim koło herbaty, gdy obie służące, spo- 


glądając z drugiego pokoju, tylko sobie usta . 


zatykały, aby nie parsknąć głośnym śmie- 
chem. , 

— A co, nie oryginalna, hę? — sze- 
mi, gdy żona wyszła do sypialnego po- 


— Prawda.... , 
— Jej się nie można w niczem sprze- 
ciwić, bo zaraz atak sercowy.... Biedna nie 


osa 


przy dewinkulacyi i przepisywaniu tych |idzie tam teraz o wznowienie kroków 


obligacyj. 

Nr. 155 Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z d. 25 września 1888 o postępowaniu 
przy składaniu, przeznaczowych na woj- 
skowe kaucye małżeńskie, obligacyj fun- 
duszu indemnizacyjnego królestw i kra- 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa 
niemniej przy podnoszeniu od nich pro- 
centów i przy dewinkulowaniu i przepi- 
sywaniu takich obligacyj. 


Nm emissio 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 października. 


Od tygodnia przeszło telegramy 
i korespondencye dziennikarskie zwra- 
caja uwagę na agitacyę panująca 
w Irlandyi, szczególnie w prowincyi 
Ulster, a opinia publiczna angielska 
zajmuje się nia nader gorąco. Pozor- 
nie obecne zaburzenia irlandzkie zda- 
ją się mie posiadać wielkiego znacze- 
nia, od najdawniejszych bowiem cza- 
sów, bardzo często przytrafiały się 
w wspomnionej prowincyi czynne za- 
pasy, staczane przez katolików z pres- 
biteryanami. Możnaby zatem mniemać, 
że zamieszki, które miały miejsce 
w hrabstwie Tyrone — a o których 
szczegółową relacyę podaliśmy już 
przed kilku dniami — należy uważać 
za powróć do dawnych tradycyj, a 
rząd angielski nie powinien się niemi 
niepokoić zbytecznie. Niestety, tak nie ; 
jest. Łatwo ocenić z najświeższych 
dziennikarskich doniesień, że protes- 
tanci ulsterscy nie dla uczczenia j 
wspomnień historycznych przygoto- 
wuja się i stają na każdym kroku do | 
zaciętej walki ze swymi współziemia- | 
nami-katolikami. Nieporozumienia i 
waśnie, rozdzielające niegdyś Irlandyę, 


nieprzyjaznych pomiędzy stronnictwem 
katolickiem a protestanekiem , lecz o 


czonemu królestwu a opierającej się 
naporowi ligi narodowej. Ta tylko 
właśnie charakterystyczna i zupełnie 
nowa strona obecnego ruchu irlandz- 
kiego czyni zeń przedmiot powszech- 
nego zajęcia w Anglii. Jakkolwiek 
położenie ogólne w Irlandyi wiele je- 
szcze pozostawiało do życzenia, spra- 
wa przywrócenia porządku czyniła już 
pewne widoczne postępy. Zbrodnie 
agraryjne znacznie się zmniejszyły, a 
pod zręczną i energiczną administra- 
cyą lorda Spencera legalność odnosić 
zaczęła niejakie tryumfy. Daleko było 
jeszcze do zupełnego uspokojenia ca- 
łego kraju, a gabinet angielski nie 
mógł się łudzić nadzieją pomyślnych 
rezultatów przy nowych wyborach, 
cokolwiekbądź jednakże, walka stała 


a = 


inie zmieniło w taktyce Parnella i jego 
przyjaciół, od czasu ufundowania ligi. 
(Wodzowie ruchu narodowego ani na 


usiłowania ludności, wiernej Zjedno- |chwilę nie ukrywali zamiaru wygna- 


uia landlordów i zerwania łańcucha, 
przykuwającego Irlandyę do Wielkiej 
Brytanii. Jedyną zmianę, jaką spo- 
strzegamy w środkach strategicznych 
tej nowej kampanii, jest tylko prze- 
niesienie pożaru walki do prowincyi 
Ulster, w której większość mieszkań- 
ców tej części wyspy pochodzi od ko- 
lonistów presbiteryanów, osiedlonych 
tam jeszcze za Kromwella. Z praw- 
dziwymi  Irlandczykami dzieli ich 
zatem różnica rasy i wyznania. W 
rzeczy Satnej dzierżawcy protestan- 
ci, zamieszkujący hrabstwa północne 
Zielonego Erynu, niezbyt energiczny 
stawiali opór propagandzie, mającej o- 
graniczyć prawa i przywileje landlor- 
dów, a jak mniemają pewne francu- 


I skie dzienniki, zgodziliby się nawet 


się mniej zacięta, a stanowcze prze | chętnie na rewizyę paktu unii, która- 


silenie zdawało się odroczone 
czas dłuższy. 


aa 


by zapewniała Irlandyi pewną auto- 
nomię administracyjną, chociaż o sta- 


Wobec tych objawów pacyfika- |nowczem zerwaniu związku z W.Bry- 
cyjnych, liga narodowa uznała za sto- | tanią nie myślę wcale. Liga narodo- 
sowne rozpocząć kampanię zimową. |wa zatem, rozżarzając zaburzenia w 
Rozwiązanie ligi agraryjnej było tyl-| tamtych okolicach, przechowujących 
ko, jak wiadomo, czystą formalnością; | skrzętnie wspomnienia walk domo- 
stowarzyszenie, które w ciągu lat o: wych, pragnie wywołać prawdopodo- 
statnich wywołało tyle zaburzeń, nie | bnie zbrojne zatargi i przesileniu ir- 
znikło wcale, zmieniło tylko firmę. | landzkiemu nadać nowy draźliwszy 
Przybrawszy nazwę „ligi narodowej* | charakter. 
nie porzuciło dawnego programu a Wprawdzie ostatnie wiadomości, 
zszeregowało się na nowo pod prze- | pomieszczone w najświeższych dzien- 
wództwem dawnych swych naczelni | nikach angielskich i francuskich za- 
ków. Wszystkiemi środkami, jakiemi | znaczają pewne chwilowe uspokojenie 
tylko rozporządzać może, podsyca ono | umysłów, nie można jednakże wieści 
nienawiść dzierżawców do właścicieli, | tych brać zupełnie na seryo, rozdraż- 


przyrzekając im posiadanie ziemi, oraz | 


budzi oburzenie przeciw nadużyciom 
/ panowania angielskiego w nieszczęśli- 


nienie bowiem istnieje, a tylko zrę- 
czność władz rządowych usuwa o ile 
| może powody mogące wywołać star- 


od lat kilku zmieniły charakter, Nie wym kraju. Dotąd zatem nic a nic się! cie czynne oranżystów z irlandczy- 
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ima zdrowia, raz, jak dostała bólu, myślałem, 
że koniec. 

Tymczasem pani wróciła, prowadząc 
za raczkę, małe dwuletnie dzieciątko w ubio- 
rze arlekina. Miało na sobie buchasty spen- 
cerek z materyi w szerokie paski czerwone 
zżół em i takież spodeńki, odstające mocno 
ż przodu i z tyłu.... 

— Nasza Maniusia — mówi, przypro- 
wadzając dziecinę. — Powiedz panu pa! 

Zalęknione dziewczątko w ubraniu 
cudackiem dyguęło, zrobiwszy pa rączką. 
| — Myśsiałem, że to chłopiec — odzy- 
wam się do matki — w takiem vbraniu.... 

— Umyślnie takie jej wykomponowa- 
łam, bo zwykłe sukienki dziewczynek są za 
| lekkie pod wiosnę i tak dobrze nie przysta- 
|ja a to kostium grubo watowany.... 

- Sama własną ręką uszyła — sze- 
|pcze mi z drugiej strony Stanisław, PADA 
| uwielbienia dla talentu żony. sd 
| — Dlaczegoż taka blada: — mówię, | 
 przypatrując się jej cerze białej, prawie przej- | 
rzystej jak porcelana. 

— Ha, to już metoda mojego męża. 


mleka, dowodzić, w co się obraca, a wre- 
szcie stawiać przykłady z historyi i z tera- 
źniejsześci, że tego a tego lekarza dziecko 
tak samo się karmi i jest zdrowe. 

Tymczasem ów cudak Maniusia zaczy- 
na drobnemi nóżkami biegać po pokoju tu 
i tam, aż z tego się zadyszała. 

— Maniusiu! — wola, przybiegając 
ojeiee — zamknij buzię, tak... oddychaj no- 
skiem. 

— A to co znowu, proszę cię, dlacze- 
go? — pytam, widząc że biedne dziecko, 
snać wyuczone do tego, sznuruje blade uste- 
czka. 

— Może dostać zapalenia plue. Bar- 
feld tak radzi i ja przestrzegam, aby nagle 
płuca się nie rozdymały.... 

Już nie wtrącałem się więcej do tej 
sprawy, lecz serdecznie żal mi było ofiary 
metody dyletanta, któremu elukubracye nie- 
mieckiego doktora zakręciły głowę. 


Powróciwszy do siebie z tej wizyty, 
długo jeszcze w nocy myślałem o excentry- 


| Maniusia dotąd nie zna innego pokarmu prócz ' czności mojej sąsiadki. Ozy ona udaje, czy 


| mleka. rzeczywiście tak myśli, jak mówi, nie 
| — (o, mizerna ? powiadasz — wtrąca | mógłem dociec, lecz mimo to nie mogłem 
|się ożywiony Staś, biorąc dziecię na rękę — | zaprzeczyć, iż przy wielu niedorzecznych 
spróbuj, jaka ciężka, a ciało jak rzepa. fantazyach i spaczonym umyśle, jest to 


— Ależ ona krwi nie nie ma w sobie!... kobieta niezwyczajna, która, nachwytaw- 
— Zdaje ci się, zdrowa i silna..,. | szy z różnych książek mnóstwo różnorodnych 
— Mama mówi toż samo, ale ja się  teoryj i wiadomości, pozostawiona sama so- 
nie wtrącam ; jego dziecko, on powiada, że | bie, nie mogła tego wszystkiego strawić. Cała 
się zna na tem... niech karmi mlekiem. jej wina, że matka nie miała na nią żadne- 
— To wszystko stare przesądy! Ja tę! go wpływu, a męża dostała bałwochwaleę, 
| rzecz badałem i badam ściśle i zgadzam się j który bezgranieznym zachwytem dla niej 
leo pisze Barfeld, taka powaga dziecinna, dopomógł do zawrócenia głowy i wytworze- 
że póki dziecko nie ma wszystkich ząbków, | nia cudaka. 
(to mleko mu wystarcza. W mleku, proszę Przez całą zimę, sąsiadując z nimi, 
| cię, masz wszystkie pierwiastki do życia i | miałem sposobność sprawdzić dokładnie moją 
rośnięcia potrzebne; masz to, masz to... opinię o pani Stanisławowej, jaką przy pier- 
I zaczyna mi wyliczać części składowe | wszem spotkaniu powziąłem. W kamienicy 


naszej o niczem inuem nie rozmawiano, jak 
o dziwactwach pani z pierwszego piętra, a 
echa tych rozmów przynosił mi co rano miej- 
scowy stróż, jako nowiny dzienne. Często 
pani zachciewało się iść na przechadzkę o 
dwunastej w nocy i ciągnęła za sobą Stasia 
po różnych zaułkach miasta Do teatru cho- 
dziła tylko na sztuki drastycznego lub wy- 
soce dramatycznego nastroju, po których 
przychodziła rozdrażniona i następny dzień 
przeleżała w łóżku. Raz przyjęła mnie prze- 
brana w suknie męża, z papierosem w ustach. 
Suknie i okrycia robiła sama podług swoich 
pomysłów, w których, jak pokazała się na 
ulicy, wytykano ją palcami. 

Stasia nie żałowałem, bo jemu było 
z tem dobrze ; dziwactwa żony nie widział, 
owszem zachwycał się nad każdą jej eks- 
eentrycznością. Nie mogę zapewniać o tem, 
ale zdaje mi ss że pomagał jej w krawie- 
ekiej pracy, szyjąc na maszynie... Spostrze- 
gałem tylko, że eoraz bardziej zniechęcała się 
do niego i tyranizowała, przeplatając czasem 
dokuczliwości swoje wybuchami szalonego 
uczucia. Wtedy rzucała mu się na szyję, ca- 
łowała i pieściła tak, że zdawało się, iż bie- 
dny Stas w tych uściskach dueha wy- 
zionie. 

Na wiosnę następnego roku zaczęła 
chorować. Była to słabość nieokreślonego 
charakteru, którą lekarze w ogóle nazywają 
nerwową. Wobec interesowanych kiwają po- 
ważnie głowami, zwołują konsylia, zapisują 
drogie lekarstwa, a gdy te nie pomogą, przy- 
bierają doktora specyalistę chorób kobiecych — 
żeby on jakiś błąd w organizmie wynalazł. 
Jeżeli wypadek podobnej przypadłości zda- 
rzy się w domu bogatym, kuracya ciagnie 
się czasami lata; jeżeli znowu honoraryum 
nieobfite, a grymasów i wymagań u klientki 
bez liku, wtedy jednogłośnie ordynują wy- 
jazd za granicę, najczęściej do wód żela- 
znych, a potem do morza. 


kami-narodowcami. Dość będzie pierw- | gabinetem Piroczanaca, któr, z głębi prze- | polecił zakładać cechy dobrowolne, któreby 


szego lepszego wystąpienia jednego z 
zapaleńców, nieznającego umiarkowa- 
nia i niechcącego rachować się ze 
słowami, aby wywołać nowy zatarg. | 
Niech gdziekolwiekbądź przemówi Mi- 
chał Davitt, na przykład, a oranżyści 
posuną się niezawodnie do nowych 
ekscesów, w imię sprawy porząsku, ! 
która śmiało obejść by się mogła bez 
ich zbytecznej gorliwości i interwencji. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 3 października. 


(G) Król Milan serbski, bawiąc w go- 
ścinie u cesarza niemieckiego, przez które- 
go bardzo przyjaźnie był podejmowany, otrzy- 
mał przed tygodniem przykrą wiadomość 
o niespodzianym rezultacie wyborów do skup- 
czyny, tak sprzecznym z ową polityką, któ- 
ra w gościnności cesarza Wilhelma dla pia- 
stuna najnowszej korony królewskiej znajdo- 
wała wyraz uznania. Wiadomość otrzymana 
w Homburgu przyspieszyła powrót króla Mi 
lana do Belgradu, gdzie wyprzedziła go już 
słusznie wytężona ku tej stronie ciekawość 
nie małej części, jeśli nie catej Europy. Jak 
sobie poradzi, jak sobie postapi młody mo- 
narcha wobec zmienionej z gruntu polityez- 
nej w kraju sytuacyi? Takie zadawano so- 
bie powszechnie pytanie. Król Milan odpa- 
wiedział wcześniej, niż się spodziewano, niż 
się spodziewać było można W poniedziałek 
po południu stanął w swym konaku; nie 
wytchnąwszy nawet po dalekiej podróży 
przyjął prośbę gabinetu Piroczanuca o dy- 
misyę; w kilka godzin potem, zoryentowaw- 
szy się nieeo, dymisyę tę podpisał; we wto- 
rek przyzwał Mikołaja Christicza i polecił 
mu utworzyć nowy gabinet; we Środę rano 
telegraf pospieszył zaspokoić ciekawość Ku 
ropy, donosząc o dokonanej nominacji no- 
wych ministrów. Taka szybkość decyzyi, ta- 
ka energia w zakończeniu przesilenia dowo- 
dzi wielkiej jasności celów, dowodzi, że król 
Milan ani na chwilę nie oddawał się wat- 
pliwości, w jakim duchu decyzyę swą po- 
wziąć powinien, i że przybył do stolicy swo- 
jej z gotowym już aż do ostatniego szeze- 
gółu planem. 

Jeśli już sama stanowczość taka w bar- 
dzo trudnem położeniu, chłabę przynosi mło - 
demu monarsze, tem więcej bezwarunkowej 
pochwały jest godna, gdy nie oznacza zmien- 
ności, przerzucenia się z jednej ostateczno- 
ści w drugą i schlebiania prądowi złemu, 
który nagle się zerwał i burzami zagroził, 
lecz gdy stanowczość ta wynika ze stałości, 
ze szczerej chęci wytrwania w dobrych za- 
sadach i zapanowania nad burzliwemi ży- 
wiołami. W takim zaś właśnie duchu postą- 
pił sobie król Milan, jak o tem świadczy 
skład nowego gabinetu serbskiego. 

Jako monarcha konstytucyjny nie mógł 
oszczędzić sobie przykrości rozstania się z 


Ta sama historya powtórzyła się i ze 
Stanisława małżonką... Morze i morze, nie 
więcej... 

Sytuacya materyalna przyjaciela mego 
wobec ekscentrycznych wymagań żony nie by- 
ła świetną, więc pożyczaj, poręczycieli szukaj, 
zastawiaj aby tylko kochanej Marylce powró- 
cić zdrowie. Śmiałem się w duchu z tej żar- 
liwości Stanisława, z jaką czynił przygoto- 
wania do podróży, pamiętając o najmniej- 
szych potrzebach jaj toalety, lecz z dregiej 
strony żal mi go było serdecznie, że z całą 
abnegacyą niewolnika oddał się kobiecie, 
która tego cenić nie umiała. 

Pojechali... Matka jej wzięła dzieci pod 
swoją opiekę, dla których Staś wypisał parę 
arkuszy regulaminu, co i kiedy jeść mają, 
w co się ubierać, czem bawić, i wreszcie 
czem leczyć na wypadek choroby. Matka 
przyrzekła solennie, że się zastosuje do tej 
instrukeyi, na mnie włożył obowiązek nad 
zoru, którą z taką sumiennością wykonywa - 
łem, że tego samego dnia po naradzie z ma- 
tką pozwoliliśmy dziewczynie jeść, co jej się 
żywnie? spodoba, a Batoremu ssać choćby 
dziesięć razy na godzinę i to rzeczywiście 
wyszło im na zdrowie. 

Przy wyjeździe pani Marylka miała 
słodko melancholijną minę, na dzieci ledwie 
spojrzała, a mnie, podając rączkę, westchnęła. 

— Mam jakieś przeczucie, że więcej 
się nie zobaczymy... — odezwała się wsią- 
dając do wagonu... 

Wziąłem to za frazes, aż tu patrzę mo- 
jemu Stasiowi łzy z oczu kap, kap, kap... 

, — Jeżeli — mówi urywanemi słowy, 
obejmując mnie za szyję — ona... tego... pa- 
miętaj o moich dzieciach, ja nie przeżyję... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ALBERT WILCZYŃSKI 


konania swego popierał i propagował dzieło 
królewskie, politykę nie dyplomatycznej tyl- 
ko, lecz sympatycznej, szezerej, prawdziwej 
przyjaźni 4 monarchią austro - węgierską, a 
przeciw któremu nagle sianęła większość 
nowo wybranej skupczyny. Ale jako król 
dbały o największe i najświętsze intersa lu- 
du swego, o materyalny dobrobyt jego, o 
skarb niepodległości i potrosze także o po- 
kój powszechny, sprzyjający materyalnemu 
i moralnemu rozwojowi kraju; jako monar- 
cha wiedzący z osobistego doświadczenia, że 
w tem wszystkiem spodziewać się może nie- 
| kłamanej, nieobłudnej i niesamolubnej pro- 
| tekcyi jedynie po Austro-Węgrzech, nie mógł 
zsolidaryzować interesów kraju z muło oświe- 
coną i wyrosłą w znacznej części z wrogich 
krajowi ugitacyj większością skupczyny; nie 
mógł do steru powołać gabinetu parlamen- 
tarnego. Poszedł drogą jedyną, która pozo- 
staje otworem w państwie konstytucyjnem, 
gdy korona z jakichbądź przyczyn nie chce 
dzielić władzy z większością parlamentarną: 
zamianował gabinet tak zwany urzędniczy, 
nie należący do żadnego stronnietwa. 

Wynurzywszy ustępującemu minister- 
stwa Piroczanaca podziękę gorącą za wier- 
ne służby wraz a ubolewanien nad dy 
misyą i wystawiwszy mu  szczególniej ze 
względu na zagraniczną politykę jego świa- 
dectwo jak najpochlebniejsze, król Milan po- 
wierzył ster rządów Mikołajowi Christiezowi. 
Nie jest to bynajmniej homo novus. Nieje- 
dnotrotnie już był członkiem gabinetów po- 
przednich, gdy chodziło o energiczne utrzy- 
manie żywiołów niesfornych na wodzy. Były 
wiceprezes senatu nie rodził się w Serbii, 
pochodzi z byłego Pogranicza wojskuwego 
i znany jest z tego, że nie pozbył się uczuć 
przywiązania do Austryj, które na różnych 
publicznych stanowiskach swych w Serbii 
objawiały się jako szczera sympatya. Pewną 
gwaraneyą przyjaznego dla Austryi usposu- 
bienia daje także nowy minister wojny, puł- 
kownik Peirowicz; był bowiem jako mini- 
ster robót publicznych członkiem „ustępują- 
tego gabinetu Piroczanaca Niemniej sym- 
patyczną dla Austryi postacia musi być nowy 
minister robót publicznych, pułkownik Pro- 
tie, jako adjutant króla. Najlepszą atoli rę- 
kojmią pod względem zachowania dotychcza- 
sowego stosunku z monarchią austro-węgier- 
ską daje nowy minister spraw zagranicz- 
nych Milan Bogicewie, spokrewniony z kró- 
lem. dotychczas poseł serbski przy dworze 
wiedeńskim. 

Tak więc gabinet serbski zapowiada 
się jako warownia polityki polegającej na 
przyjaźni z Austryą wśród dążności, pragną- 
cych wydać Serbię na łup panslawizmowi. 
Gdy atoli zważymy jeszeze wybitnie dyna- 
styczne nsposobienie zarówno ministrów pa- 
wyżej wymienionych. jak i vowego ministra 
skarbu Aleksandra Spasica, tudzież noweg» 
ministra sprawiedliwości Jerzego Pantelica, 
poznamy w całym składzie nowego gabinetu 
serbskiego zarazem warownię interesów dy- 
nastyi Obrenowiezów, które w wynika wy- 
borów do skupczyny oczywiście narażone 
były zarówno Z austryackiemi w Serbii in- 
teresami, Jakoż agitacye antiaustryackie i 
untidynastyczue w Serbii są prawie iden- 
tyczne, mając jedno źródło w panslawizmie. 
który, jak nie może pragnąć wpławu au 
stryackiego, tak też nie noże pragnąć, aby 
wytworzyło się silne poczucie dynastyczne 
w żadnem z państewek południowego w scho- 
du europejskiego Wszakże w Bułgaryi wi- 
dziiay niemal to samo zjawisko, z tą tylko 
różnicą, że tam więcej uwydatnia się reak- 
cya przeciw antidynastycznym knowaniom 
panslawizmu, a mniej zbliżenie się do Au- 
stryi i w ogóle do Zachodu europejskiego, 
eo zreszta wskutek samego geograficznego 
położenia Rułgaryi daje się wytłomaczyć, 

Austrya przeto może być zadowoloną 
ze sposobu zakończenia przesile nia gabine 
towego w Serbii, z którem to zakończeniem 
wedle zgodnych ztamtąd doniesień. nastało 
także znaczne już uspokojenie umysłów w 
kraju. 


Berlin, 3 października. 


O Pisałem wam już dawniej, że z pe- 
wnej strony, niechętnej stronnictwu Środko- 
wemu, zamierzano za pomocą postawienia 
na porządku dziennym trudnych kwestyj so- 
Myalnych, a mianowicie rzemieślniczych, roz- 
bić jedność katolików w Niemczech. Posło- 
wi Windthorstowi udało się na zgromadze- 
niu w Diisseldorfie zażegnać burzę, zręcznie 
przygotowana; przywódca centrum rozwo- 
dził się szeroko nad tem, że wiec katolicki 
nie ma zadania ułożenia zupełnego progra- 
mu socya!nego, zwłaszcza, że kwestje, 0 
które głównie chodziło, przez znawców i kry- 
tyków nie zostały jeszcze tak dalece zbada- 
nə, by o odnośnych pracach przygotowaw- 
czych można już było teraz wydać sąd doj- 
rzały i ostateczny. Co do kwestyj rzemieśl- 
niczych, oświadezył Windthorst, iż dążyć na- 
leży do utworzenia cechów, odpowiednich no- 
woczesnemu rozwojowi przemysłu; na razie 


do parlamentu wysyłały petyecye o to prze- 
dewszystkiem. aby tylko rzemieślnikom, bę- 
uącym członkami cechów, woluo bylo wy- 
kształcać uczniow ; następnie dopiero miano 
się ubiegać o zaprowadzenie cechów obo 
wiązkowych. Zgromadzenie w Diisseldorfie 
zgodziło się na to zupełnie. Pomimo to, że 
mężowie przychylni sprawie rzemieślników, 
należący do stronnictwa zachowawczego, 
; plan ten, jako odpowiadający w zupełności 
| stosunkom obecnym, pochwalali, nie ustały 
agitacye wrogie stronnietwu katolickiemu. 
Niejaki Fasshauer, naczelnik wielkiego związ- 
ku rzemieślniczego w zachodnich prowin- 
cyach pruskich, bróździł przedewszystkiem ; 
w piśmie, ogłoszonem w Kólmische Ztg, za- 
czepił en zgromadzenie katolickie i oskarżył 
centrum, że nie sprzyja sprawie rzemieślni- 
ków. Wywiązała się następnie dość żywa po- 
lemika gazeciarsku; cechy kolońskie wezwa- 
ły Fasshauera, aby postępowanie swoje u- 
sprawiedhwił. Fasshauer musiał się ostatecz- 
nie cofnąć i wyznał, że redakcja dzienuika 
kolońskiego tendencyjnie pismo jego zmie- 
nifa; cechy kolońskie stanęły zupełnie po 
stronie Windtborsta. wyrażając zadowolenie 
swoje z przyjętych przez zgromadzenie Diis- 
seldorfskie rezolucyj. Nie długo potem mia- 
ło się odbyć zgromadzenie cechów w mie- 
ście Koesfeld, na które był zaproszony ba- 
ron Srhorlemer-Alst. Poseł ten oświadczył 
jeduak, że nie przybędzie do Koesfeldu, qe- 
śliby mu tam przyszło ucierać się z Fass- 
hauerem. Rzemieślnicy tamtejsi wyparli się 
tedy tego agitatora protestanckiego, a Sehor- 
lemer miał na zgromadzeniu mowę, w któ- 
rej w zupełności zgodził się na zapatrywa- 
nia Windchorsta, zgromadzenie zaś przyjęło 
jeduopłośnie kilka rezolucyj odpowiedniej 
treści, w których także stronnietwu Środko- 
|wemu formalne dali wotum zaufania. Na 
| mniejszych zgromadzeniach rzemieślniczych, 
(w innych miustach, powtórzyły się podobne 
rezolucye, tak iż dzisiaj jedności stronaietwa 
| katolickiego nie nie zakłóca, Posłowie, zaży- 
| wający pewnego znwzenia w centrum, za 
| chęcają tedy rzemieślników, aby sami wprzó- 
| dy zawiązywali się w cechy, pozbierali ma- 
teryał dostateczny do rozpatrzenia kwestyi 
rzemieślniczej i porobili szczegółowe propo- 
zycye, w jaki sposób możnaby polepszyć do- 
lę rzemieślników, upadających w walee z 
wieikiemi fubrykami i z kapitałem, tworzą- 
cym wszędzie składy z gotowemi towarami. 
Sprawy te niejednokrotnie jeszcze kędą zaj- 
mowały parlament niemiecki; rzemiosło u- 
pada w Niemczech coraz bardziej, drobni 
rzemieślnicy nie mogą wytrzymać konkuren- 
cyi z wielkimi przemysłowcami i słusznie 
żądają zmiany ustawy przemysłowaj; upadek 
rzemiosła może tylko wtenczas być powstrzy- 
manym, jeśli dzisiejsza zupełna swoboda 
przemysłu będzie ograniczoną o tyle przy- 
najmniej by uczniowie, czeladniey i maj 
strowie byli zobowiązani gruntownie nauczyć 
się swego rzemiosła, 


Pm mm m m e 


SPRAWY MONARCHII 


Fremdenblatt zamieszcza następujący ar 
tykul: Kilkakrotnie już w czasach ostatnich 
mieliśmy sposobność zajmować się ałarima 
jącemi pogłoskami, rozsiewanemi o wrzeko- 
mych planach austryacko-węgierskiej polity 
ki przeciw niepodległości i bezpieczeństwu 
pojedyńczych krajów półwyspu bałkańskie- 
go. W sposób jaskrawy przedstawiają nie- 
które dzienniki nasze niepohamowane żądze 
ekspansywne, nasze bezustanne dążenia do 
przedarcia się au delà de Mitrowitza przez 
Albanię i Macedonię i zdobycia trwalej po- 
zycy! w Salunice, przyczem nie troszezą się 
j bynajmniej o prawdę i prawdopodobieństwo. 
Raz tu, drugi raz tam, w szpaltach angiel- 
skich, rossyjskich, a obecnie i greckieh 
dzienników okazują się najdziwaczniejsze re- 
; welacye, które, jak to można przyjąć na pe- 
wno, wychodzą zazwyczaj z pod pióra nie 

zawodowycb panslawistycznych agitatorów 
jl tym podobnych nieprzyjaciół Austryi i au- 
stro-niemieckiego związku. Jeśli dzisiaj je- 
szeze podejmujemy się niemiłego zadania, 
odpierając tego rodzaju niedorzeczności, czy- 
I nimy to dlatego, iż ku wielkiemu naszemu 
ubolewaniu poważne organa prasy greckiej 
poczynają łamać sobie nad tem głowę, jak- 
by można utrzymać Ausiryę w przyzwoitem 
oddaleniu od brzegów morza Egejskiego 
Chcemy i musimy przypuścić, że te dzien- 
niki greckie w dobrej wierze dały się po- 
chwycić na lep niesumiennej i nietroszczą- 
cej się o środki propagandy panslawistycz - 
nej; musimy jednak ubolewać, że w Ate- 
nach więcej wierzą tego rodzaju agitacyom, 
niżli uczciwym oświadczeniom złożonym ty- 
lekrotnie tak jasno i dobitnie o polityce Au- 
stro-Węgier wobec półwyspu Bałkańskiego 
przez nasze kompetentne czynniki. Z tego 
też powodu tam wszędzie, gdzie przeważają 
zdrowe zapatrywania i dobra wola, nie po- 
winna zachodzić w tej mierze najmniejsza 
nawet wątpliwość, że Austrya na półwyspie 


Bałkańskim nie ma i nie będzie miała in- 
nych celów, jak utrwalenie porządku, wytwa- 
rzonego traktatem herlińskim, i to jedynie 
i wyłącznie w iuieresje ustalenia i skonso- 
lidowania ogólnego pokoju. Ausurya ani ra- 
zu jeszcze nie zboczyłu od tego kierunku i 
nikt też nie potrafi wskazać choćby jednego 
momentu, który mógłby służyć na uspra - 
wiedliwienie rzucanych na nią podejrzeń. 
Co się tyczy szczegółowo zachowania się 
Austro-Węgier wobec państwa greckiego, to 
Monarchia nasza okazywała zawsze dynastyi 
tam panującej 1 ludowi greckiemu najżyw- 
sze swoję sympatye, a jak dotychczas tak i 
nadal Anstrya będzie dażyć społem z in- 
nemi mocarstwami do popierania rozwoju i 
pomyślności tego młodego państwa i do u- 
łatwienia mu jego misyi cywilizacyjnej na 
półwyspie Bałkańskim.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Polemika w sprawach bułgarskich. 


Fremdenblali pisze: „Dziennik rossyj- 
ski Nowosti poświęca wypadkom bułgarskim 
obszerny bardze artykuł, którego ostrze 
zwrócone jest przeciw Austryj, i który usi- 
łuje wszelkiemi sposobami wynaleźć pewien 
związek pomiędzy temi wypadkawi i rządem 
austryacko-węgierskim „Rossya — pisze or- 
gan petersburski — jako maturalne mocar- 
stwo opiekuńcze Słowian bałkańskich, nie 
może być obojętną ua te zmiany. Polityka 
„biernej bezczynności”, zalecana nam przez 
Berlin, wtenczas tylko byłaby właściwa, gdy- 
by Austrya nie psuła równowagi, wytwo- 
rzonej traktatem berlińskim na półwyspie 
bałkańskim. Jednakże weiągnięcie Serbii i 
Rumunii do środkowo europejskiego związku, 
niemniej to, eo obecnie stało się w Sofii. 
sprzeciwia się wprost interesom Rossyi. 
O Serbię i Rumanię już mniejsza, skoro je- 
dnakże czynione są zabiegi, aby naród buł- 
garski oderwać gwałtem cd Rossyi, obojęt 
ność z naszej strony byłaby zbrodnią“. Da- 
lej wyrażają Nowosti życzenie, aby oficyalne 
dzienniki wiedeńskie z samej przyzwoitości 
wstrzymały się od wszelkich komentarzy 
nad wypadkami bułgarskiemi. i tak kończą: 
„Fremdenblatt przedewszystkiem wyraził się, 
że przewrót w Bułgaryi odpowiada zupełnie 
interesom tego księztwa; niezawisłe dzien- 
niki wypowiadają jeszcze otwarciej swoje 
zdanie i utrzymują wprost, że Rossya ponio- 
sła w Bułgaryi ciężką porażkę. Ton ohelży- 
wy dzienników , zostających w stosunkach 
z ministerstwem spraw zagranicznych, n'e 
mógł nie zwrócić na siebie uwagi kół dy- 
plomatycznych*. 

Na to odpowiada Fremdenblait: „Dzi- 
waczność i bezpodstawność wycieczek dzien - 
nika rossyjskiego są aż nadto widoczne. Nie- 
docieczonem jest przedewszystkiem, w jaki 
sposób staćby się mogło, iż przez przyłącze - 
nie Serbii i Rumuuii do pokojowego przy- 
mierza środkowo europejskich mocarstw, mo- 
głaby być naruszona równowaga na półwy- 
spie bałkańskim. Nie pojmujemy dalej, Jakiem 
prawem dziennik petersburski mówi o gwał 
townem oderwaniu narodu bułgarskiego od 
Rossyi. Należałoby się zapytać, kto oderwał 
w spusób gwałtowny naród bułgarski od 
Rossyi? Czy ktokolwiek ezynił zabiegi w ce- 
lu takiego oderwania? Nie trudna rzeczą 
jest stwierdzić, że w czasie ostatnich wy. 
padków w Sofii nie wystąpiła na jaw ani 
na chwilę rywalizacya międzynarodowa, Je- 
sli Bulgarya rzeczywiście odwróciła się od 
Rossyi. to sprawców podobnej zmiany frontu 
nie należy szukać w państwach zagranicz 
nych, lecz raczej należałoby sobie przypo- 
mnieć tych generałów, w których ręce zło- 
żyła Rossya zastępstwo swoich interesów 
w Bułgaryi, i którzy tak znakomicie i z ta- 
kim skutkiem wywiązali się z poruczonej jra 
misyi. Nie chcemy wchodzić, o ile to, co 
stało się w Bulgaryi, niezgodnem jest zin- 
teresami Rossyi; wypadki bułgarskie, sądząc 
z dotychczasowego ich przebiegu, nie grożą 
w niczem interesom Europy, a normalny 
tych wypadków rozwój nie przyniesie też 
szkody interesom samej Bułgaryi.* 


(Stosunki w Bałgaryi.) 

Podajemy dziś zakończenie uwag i szcze- 
gółów o przeobrażeniu w Bułgaryi, zawmie- 
szczonych w Pol. Corr. 

„W obozie pisze ten sam sprawozda- 
wea — 8 przypominamy, że jest nim pewna 
wybitna osobistość z bułgarskiego stronni- 
ctwa konserwatywnego — skoro się książę 
pokazał, został przyjęty przez wojsko z en- 
tuzyazmem. W dniu 80 sierpnia stało się 
zadość życzeniu p. Jonina i ukazał się ma- 
nifest, zwołujący komisyę w celu rewizyi 
konstytucyi. Dnia 4/16 września zagaił książę 
zgromadzenie znaną mowa tronową. Naza- 
jutrz przybyli do księcia pp. Łankow, Bała- 
banow, Grekow i Naczewiez przedstawiając 
projekt odpowiedzi na mowę tronową. Znal- 
dował się tam jeden ustęp, który żądał wy- 
dalenia nietylko ministrów generalów, ale 


i wszystkich rossyjskieh oficerów z armii, 
ale książę życzył sobie, ażeby ustęp ten wy- 
kreślono, co też się stało. Dnia 6/18 przy- 
byli deputowani do księcia i wręczyli adres. 
W piśmie tem, po zapewnieniu księcia, iż 


są tłómaczami wierności narodu dla księcia 
i że z wdzięcznością przyjęli obietnice jego, : 


przechodząc do konwencyi z kolejami i ko- 
sztów wynikłych z okupacyi, oświadczyli, iż 
trzymać się chcą Ściśle traktatu berlińskiego. 
Wyrezili dalej wdzięczność za manifest 
książęcy z 30 sierpnia i po 
zapewnieniach o lojalności, wierności i przy- 
wiązaniu dla panującego, błagali o przywró- 
cenie konstytucyi titnowskiej. Oświadezali 
zarazem, że modyfikacyę konstytucji powin» 


noby przedsięwziąć obecne zgromadzenie ,$ 


narodowe, coby zadowoliło kraj cały. Adres 
kończył się zapewnieniem, że wszyscy mie- 
szkańcy głęboko czują i uznają usiłowania 
księcia w kierunku zapewnienia samodziel- 
ności Bułgaryi. 

„Książę odpowiedział  następującemi 
słowy: „Dziękuję panom za wyraz tych pa- 
tryotycznych uczuć, za zapewnienie 0 po- 
wolności waszej dla osoby mojej i tronu 
Jednomyślność i dobre porozumienie w kole 
reprezentantów narodu uradowało mię nie- 
zmiernie w tych trudnych warunkach, w 
jakich się Bulgarya znajduj». Widzę w tem 
rękojmię pomyślnej przyszłeści dla mojej u- 
kochanej ojczyzny. 

Uroczyście przez was wypowiedziane 
życzenie narodu bułgarskiego będzie pod- 
stawą postanowienia, jakie wkrótce mam 
przedsięwziąć”. 

„Stronnictwo liberalne nie przestawa- 
ło zapewniać o swej powolności p. Jonina 
i generałów Kaulbarsa i Sobolewa Wielu 
nawet zapewniało, że w zgromadzeniu wy- 
stąpi 29 liberalnych i zaprotestuje. Generał 
Sobulew udał się wówczas do pałacu i za- 
wiadomił księcia, że liberalni posłowie mają 
zamiar odmówić złożenia przysięgi, książę 
zatem będzie chyba zmuszony poddać się 
życzeniom Jonina, Kaulbarsu i Sobolewa. 4 
pałacu udał się Sobolew na posiedzenie 
zgromadzenia, ale tu spotkał go niesłychany 
zawód, gdyż pierwszy zgłosił się do przy- 
sięgi p. Zankow. Za jego przykładem poszli 
niema] wszyscy deputowani. Sobolew w naj- 
wyższem oburzeniu opuścił zgromadzenie z 
okrzykiem: „Oszukano mnie więc!* Za nim 
wyszedł minister finansów Barnow i to tak 
pospiesznie, iż dopiero na ulicy spostrzegł, 
że kapelusz swój zapomniał w sali. 

„Wkrótce potem ogłosił książę znany 
już manifest, przywracający konstytucyę. Ga- 
binet otrzymał dymisyę, a Sobolew wręczył 
protest, kwestyonując kompetencyę . zgroma- 
dzenia co do wyrokowania o konstytucyi, 
ale protest ten żadnego nie odniósł skutku. 
Pomimo dymisyi, przedłużyli generałowie 
swój pobyt o kilka dni w Sofii pod pretek- 
stem, że mają spieniężyć papiery i brali 
czynny udział w polityce na własną rękę. 

„Wiadomo już, że złożony został nowy 
gabinet, a nazajutrz otrzymał nominacyę na 
ministra wojny generał Lessowoj. P. Jonin 
udawał się powtórnie do księcia z protesta- 
mi, zachowując się przytem bez należnych 
dla panującego względów. Dopiero energicz- 
ne wystąpienie księcia poskutkowało i p. 
Jonin zaczął zachowywać się w sposób od- 
powiedniejszy. 

„Taki był przebieg przesilenia w Buł- 
garyi, które wykazało, że książę zawsze li- 
czyć może na sympatyę i powolność narodu 
bułgarskiego, a zarazem dowiodło, że Bułga- 
rowie nie zapominając co winni Rossyi, która 
ich wyzwoliła, pragną jednak sami rozstrzy- 
gać o swoim losie“. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najmiłościwiej nadać 
opróżnione trzy stypendya po 1.000 zł. z fun- 
dacyi Imienia Najj. Monarchy doktorom filozofii 
Ludwikowi Finklowi i Józefowi Puzynie, 
oraz ukończonemu prawnikowi Oswaldowi B a l- 
zerowi. 

Dzień Imienin Jego Cesarskiej i 
Królewskiej Apostolskiej Mości, najmiłościwiej 
nam panującego Monarchy, w całym kraju, po- 
dobnie jak w jego stolicy, obchodzony był uro- 
czyście, Ze wszystkich stzon odbieramy donie- 
sienia o solennych nabożeństwach, odprawio- 
nych w świątyniach wszystkich obrządków na 
intencyę ukochanego Monarchy, a w modłach 
tych obo reprezentantów władz i instytucyj 
publicznych brały serdeczny udział wszystkie 
warstwy ludności. 

— Na uezczenie obecnych we Lwowie 
Ich Ekse. panów Ministrów br. Ziemiałkow- 
skiego i dr. Dunajewskiego odbył się wczoraj 
obiad u JE pana Namiestnika na którym 
oprócz pp. Ministrów były następujące osoby: 
Najprzewielebniejsi: ks. arcybiskup Isakowicz i 
ks. biskup Solecki, p. Marszałok krajowy dr. 
Zyblikiewicz, wiceprezydent Namiestnictwa H. 
Loebl, br. Jorkasch - Koch, Radea Dworu 
Edward Podlewski, Radca Dworu Sochor, se- 
kretarz ministeryalny Witold Korytowski, pre- 


ponowionych | 


| 
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zydent miasta Dąbrowski, a z posłów sejmo- | wał Na razie wypuszezono go na wolną stopę. 
wych: JE. Ludwik br. Wodzieki, książę Adam | W miesiąc później w kamieniołomach pod Saa- 


Sapieha, Oktaw Pietruski, Henryk hr. Wodzieki, 
Kazimierz hr. Badeni, Dawid Abrahamowicz, 
Apolinary Jaworski, Mikołaj Wolański, Sma- 
rzewski. 

— P. Minister handlu br. Pino prze- 
jechał przedwczoraj wieczór z Oświęcimia przez 
Kraków do Zagórza, 

— Ojciec św., jak się dowiaduje Czas, 
w liście do księdza biskupa krakowskiego prze- 
słał serdeczne podziekowanie narodowi pol- 
skicmu i mistrzowi Matejce za wspaniały dar 
obrazu „Jam UE pod Wiedziem*, 


— Z fundacyi ś. p. Pelagii Russanow- 
kiej nadał JW. Marszałek krajowy, dr. Miko- 
(łaj Zyblikiewicz, jako zastępea kuratora Jerzego 

hr. Moszyńskiego, wsparcie dożywotnie w kwo- 
cie 800 zł. w. a. rocznie, opróżnione przez zgon 
ś. p Piotra Strzyżowskiego, p. Ifnacemu Ozer- 
|nikowi zamieszkałemu w Paryżu. ` 

(8) Dr. Wł. Wisłocki, redaktor Pree- 
wodnika bibliogaficenego wychodzącego w Kra- 
kwie, przygotowuje do druku Bibliografie ju- 
biłeuszowegy obchodu rocznicy potrzeby wie- 
deńskiej, mającą objąć: 1) Dzieła i rozprawy ; 
2) Utwory teatralne, poezye, powieści i wier- 


| szyki okolicznościowe; 8) Kurendy, mowy, ode- 


zwy, programy i ciekawsze drnki ulotne; 4) 
Nuty muzyczne; 5) Fotografie, litografie. obra- 


;zy, ryciny; 6) sprawozdania i ważniejsze głosy 


prasy peryodycznej, wreszcie 4%) Skorowidz abe 
cadłowy. Celem zaokrąglenia tej pamiątkowej 
pracy, dr. Wisłocki uprasza o podawanie do 
jego wiadomości tytułów, druków, odnoszących 
się do tego obchodu, szczególniej tych, które 
wyszły na prowincyi, a jako przeznaczone dla 
miejscowej potrzeby nie weszły w handel księ- 
garski. 


— P. Leopold Konopacki, c. k. in- 


, tendant obrony krajowej nadesłał e. k. Radzie 


szkolnej okręgowej za pośrednictwem księgarni 


polskiej 50 egzemplarzy „Elementarza dla szkół 
początkowych” i 50 egzemplarzy „Małego Ka- 
techizmu“ dla ubogiej dziatwy szkolnej Książki 
te przeznaczyła e, k. Rada szkolna okręgowa 
w części dla ubogiej dziatwy szkoły imienia 
św. Mikołaja na Pasiskach a w części dla 
szkoły na Zafiówce Za ten dar składa ©. k. 
Rada szkolua czcigodnemu dawcy swe podzię- 
kowanie. 


— P. Witold Lewieki, aplikant kon- 
ceptowy Wydziału krajowego, uzyskał na uni- 
wersytecie Jagiellońskim, w d. 2b. m., stopień 
akademicki doktora praw. 


* Podrzucone dziecko. Dnia wczo- 
rajszego przed południem znaleziono w trawie 
przy ulicy Oytadelnej podrzucone żywe dziecko 
płci męzkiej, liczące do 6 miesięcy; wdrożono 
śledztwo sądowo-karne. 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie w 88 roku życia Marya z Skwarczyńskich 
baronowa Heydlowa; w Wiedniu pensyonowany 
generał fmp. Gallina, przeżywszy lat 68. Zmarły, 
jeden z najznakomitszych oficerów e. K. armii, 
był przez czas dłuższy kierownikiem generalne- 
go sztabu i wzbogacił literaturę wojskową nie- 
jednym wytrawnym artykułem swojego pióra. -— 
Na zamku w Gurey umarł markiz Harcourt, 
od roku 1878 do 1875 ambasador w Wiedniu, 
przeżywszy lat 74; w Nowym Jorku milioner 
mr. Hastings, wydawca dziennika New-Jorker 
Hamdelszłg, licząc lat 64. 

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
wrześniu b r. organa krakowskiej e, k. dyrekcyi 
policyi aresztowały 713 osób. Z tyeh oddano 
e. k. sądom karnym 380. a mianowicie: za 
gwałt publiczny 9, za pobicie, skaleczenie i 
inne uszkodzenie ciała 8, za kradzież 107, za 
sprzeniewierzenie 10, za oszustwo 8, za obrazę 
straży 5, za powrót z wydalenia 1, za uży- 
wanie podrobionych dokumeutów publicznych 
(§ 320 lit. f) 2, za przeszępstwo przeciw bez- 
pieczeństwu ciała (§, 481 u.k.) 2, za spieszną 
i nieostrożną jazdę 7, za złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności 4, za zgorszenie publiczne 2. 
za włóezęgostwo i żebranie nałogowe 76, za 
grę hazardową 2, za pijaństwo 137. Od miej- 
scowych © k. sądów karnych odebrano 174 
osób po odbyciu kary. Oddano magistratowi 
miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnie 
nia, brak miejsca przytułku, niemoralne życie, 
zbiegnięcie z terminu i t. d., oraz dla wydale- 
nia szupasem z Krakowa i zbadania przyna- 
leżności gminnej [80 osób. W szpitalu umie- 
szezono 16 osób. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, awantury it. d. 137 osób Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 112 osób 
mianowicie: za przewinienia w służbie 54, z 
przekroczenie przepisów  dorożkarskich 47, 2 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
4, za dręczenie zwierząt 3, za tamowanie przej- 
ścia na chodnikach 3, za sprzedaż ptaków spie- 
wających 1. 


a 
a 


|g 


t 
j] 


[J 


, się wytworzyć w wielkiej ilości. tak że prąd 


mur znaleziono zwłoki mężczyzny, a przy nich 
rozmaite papiery, z których się okazało, że za- 
mordowany był właśnie Ludwikiem Marin. 
Aresztowano trzech podejrzanych o sprawstwo 
tego morderstwa, jednakże Żadnych na to nie 
ma sąd dotychczas dowodów. Przypomniano 
sobie teraz owego człowieka, który się wyda- 
wał za Ludwika Marin i miał przy sobie te- 
goż paszport wojskowy, lecz dotąd nie zdołano 
go jeszcze odszukać. 


— Wracających z Syberyi, na mocy 
manifestu koronacyjnego, Polaków, następują- 
cem serdecznem słowem żegna wychodzący w 
Irkucku dziennik Sybir: „Dwadzieścia lat upły- 
nęło od chwili, kiedy kilka tysięcy Polaków 
zesłano na Syheryę. Nędza i brak środków do 
Życia zamorzyły wielu w tym kraju surowym, 
którego warunki i otoczenie samo utrudniały 
już egzystencyę tym ludziom niedoświadezonym, 
a młodym, bo liczącym od 17 do 25 lat życia. 
Połowa ich nawet nie dożyła obecnej chwili, 
nie doczekała się najwyższego manifestu, dają- 
cego im prawo powrotu do ojczyzny. Prawie 
wszyscy opuszczają teraz miejsce zesłania. Co 
dali ci Polacy Syberyi? Jaki ślad pozostawią 
tutaj po sobie, jakie wyniosą wspomnienie o 
nas i o naszym kraju? Po przybyciu na Sy- 
beryę, gdy wypuszczono ich z więzień i zwol- 
niono od ustawicznego dozoru, Polacy nie od- 
dawali się rozpaczy, ani też nie rzucili się na 
manowce, Chcąc pracą zdobyć środki do życia, 
poświęcili się, tem handlowi, ów rzemiosłu, 
jeszcze inny rolnictwu nawet. Przyczynili się 
oni nadzwyczaj do rozwoju rzemiosł i ogrodni- 
etwa w Syberyi. Student, matematyk, imał się 
ślusarstwa, stolarstwa, farbiarstwa lub zegar- 
mistrzowstwa; obywatel nauczył się wyrabiać 
i sprzedawać kiełbasy, bułki, ciastka; sklepy 
z wędlinami, cukiernie i kilka innych gałęzi 
przemysłu Syberya wyłącznie Polakom zawdzię- 
cza; toż samo co do restauracyj, kawiarni i 
porządnych hoteli — czego przedtem w Syberyi 
nie było. Do sfery obyczajów i stosunków 
miejscowych zesłani Polacy wnieśli wiele sym- 
patycznych swych przymiotów narodowych, jak 
wstrzemięźliwość, umiarkowany takt, grzeczność 
i nader ludzkie obejście się ze służbą, odrazu 
spostrzedz się dające. Polacy przyczynili się 
wielce do podniesienia poziomu i rozwoju niż- 
szych klas tutejszego społeczeństwa. Niepodo- 
bua milezeniem pominąć prae naukowych przy- 
rodników i geologów znanych imienia Czeka- 
n: wskiego, Dybowskiego, Czerskiego i innych 
p iskich zesłańców politycznych. Nie godzi się 
też zapomnieć o lekarzach polskich, z których kilku 
życiem praktykę lekarską przypłaciło, Nazwiska 
Łogowskiego, Czeczkowskiego, Zimińskiego, Jaro- 
ckiego i wielu innych. Syberya długo pamiętać bę- 
dzie. Syberya wie otych zasłusach polskich ze- 
słańców politycznych i ceniś , będzie umiała; 
ludność Syberyi, całe społeczeństwo syberyjskie 
wdzięcznemi im będą Sybiracy na równi z Pola- 
kami witają manifest najwyższy, a polskim ze- 
słańcom politycznym towarzyszyć będą w piel- 
grzymce do ojczyzny najserdeczniejsze ich uczu- 
cia i życzenia“. Dodać należy, że niektórzy 
z zesłańców polskich pozostali na miejscu, do 
którego przywykli w ciągu dwudziestoletniego 
pobytu i gdzie się poświęcili jakiemuś zawo- 
dowi, wytworzywszy sobie praktykę, której gdzie- 
indziej dopiero dobijaćby się potrzeba. Tych 
ostatnich liczba jednak nie jest podobno wielka; 
największa część zesłańców powraca do oj- 
czyzny. 


Listy 


z międzynarodowej wystawy elektryki. 


IL. 


(Dokończenie) 

Lomond był bardzo bliski stworze- 
nia użytecznego telegrafu, ale aparat je- 
o okazał się także niepraktycznym. Dlacze- 
go? Nie aparat właściwie był niepraktyczny, 
lecz znane wówczas jedyne źródło elektry- 
czności. Była to elektryczność frykcyjna, wy- 
twarzana przez tarcie, którą w liście po- 
przednim poznaliśmy, jako dającą się dopro- 
wadzić do wysokiego stopnia naprężenia na 
jednem niewielkiem miejscu, ale niedającą 


elektryczny jest zbyt słaby, żeby przewodni- 
kiem swym (drutem) dojść do punktu bar- 


: %, dzo oddalonego. Musimy to pokrótce jaśniej 


wytłómaczyć. Nie ma przedmiotu, ani mate- 
ryi, któraby nie była przewodnikiem elektry- 
czności, to znaczy: któraby nie przyjmowa- 
ła elektryczności; ale podczas gdy jedne 
przedmioty przyjmują ją tak, że okrywa się 
nią zaraz w okamgnieniu cała ich po- 


— Stanley wraca już z Afryki do Eu-| wierzchnia, inne przyjmują ją tylko na tem 


ropy i czekiwany jest za parę miesięcy w Lon- 
dynie. 


| 


miejscu, które bezpośrednio z elektryczno- 
ścią się styka. Tamte nazywamy dobremi, 


— Tajemnicze morderstwo. W kwie- | drugie złemi przewodnikami. Najlepszemi 


tniu r. b. przychwycono w Paryżu pewnego | przewodnikami są kruszce, po nich idzie 
mężczyznę w chwili, kiedy właśnie zapomocą | wegiel, dalej woda; powietrze suche jest już 
drabiny usiłował wejść do jednego z domów | bardzo złym przewodnikiem, wilgotne co- 
przy ulicy St Honoré. W policyi zeznał on, | kolwiek lepszym; najgorszemi są: wełna, 
że się nazywa Louis Marin i wykazał się pa-| jedwsb, pierze, szkło, porcelana a szczegól- 


szportem wojskowym, który na to imię opie-| niej bursztyn, lak i wszystkie żywice, gumy; 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 pażdziernika 1883 


i gutaperka. Ziemia jest bardzo dobrym 
przewodnikiem elektryczności, a kula ziem- 


iska wsałaby w siebie wszystką elektryczność, 


wytwarzaną lub wytwarzającą się gdziebądź, 
gdyby nie oddzielono elektryczności od zie- 
mi. Oddzielenie to, czyli izolowanie, dzieje 
się właśnie za pomocą najgorszych przewo- 
dników : jedwabiu, szkła, porcelany, żywicy 
lub gutaperki. Dlatego to widzimy druty 
telegraficzne, po których idzie prąd elektry- 
czny, owinięte na porcelanowych bańkach, 
bez których elektryczność spłynęłaby z dru- 
tu po słupie do ziemi i nie doszłaby z je- 
dnej do drugiej stacyi telegraficznej. Osta- 
tecznie jednak wszystko, jak rzekliśmy, 
przyjmuje ełektryczność i dlatego nawet naj- 
gorsze przewodniki, czyli izolatory, biorą z 
dobrych przewodników cząstkę elekryczno- 
ści; banka porcelanowa bierze ją z drutu 
telegraficznego; bierze ją nadto samo po- 
wietrze, szezególniej gdy jest wilgotne. Przez 
to osłabia się prąd elektryczny, idący dru- 
tem. Potrzeba więc prądu dosyć silnego, aby 
mimo tego osłabienia doszedł daleko. Tej 
oto siły, tej ilości elektryczności nie można 
wytworzyć przez tarcie, czyli przez e!ektry- 
ezną machinę Gueriekiego, mimo wszelkich 
jej ulepszeń I dlatego to aparat Lomonda, 
swoją drogą nie tak wydoskonalony, jak te- 
raźniejsze, musiał okazać się niepraktycz- 
nym, jak w ogóle w epoce elektryczności 
frykcyjnej nie można było zbudować telegra- 
fu praktycznego. O słabość prądu elektrycz- 
nego rozbiły się też wszystkie następne kon - 
strukcye telegraficzne: Niemca Rausperga z 
roku 1794, Włochów Cavalla i Salvy z roku 
1795 i 1796, nakoniec Betencourta z roku 
1798 i Ronaldsa z r. 1810. 

Jak widzimy z dat przytoczonych, pró- 
by użycia elektryczności frykcyjnej do stwo- 
rzenia telegrafii, sięgają jeszeze daleko 
w okres znanego już od r. 1789 galwaniz- 
mu, aż nakoniec w roku 1808 Sómmering 
w Monachium rozpoczął próby z galwanizmem, 
ale przez trzy lata prożno się męczył, pró- 
żno o tyle przynajmniej, że aparat jego ocią- 
żałością swą może jeszcze przewyższał naj- 
pierwszą próbę  elektro-telegraficzną Mar- 
schalla, z przed więcej niż 60 lat, Sómme- 
ring opał swój telegraf na chemieznem 
działaniu gaiwanizmu, mianowicia ua roz- 
kładzie wody za pomocą pradu elektryczne- 
go. Do każdej litery potrzebował osobnego 
drutu,którego koniec był zanurzony w szkla- 
nem naczyńku z wodą, na którem litera by- 
ła wypisana; puszczony przez drut prąd 
galwaniczny zaczął rozkładać wodę na wo- 
doród i kwasoród, skutkiem czego w na- 
ozyńku powstawały gazy, i wyraźnie przeto 
dawały poznać, która litera jest telegrafo- 
wana. Aparat taki, oczywiście, nie mógł się 
przyjąć w praktyce. Dopiero, gdy Oersted, 
Arago i Ampère poczynili swe spostrzeżenia 
co do wpływu prądu elektrycznego na igłę 
magnesową, która pod wpływem tym zmie- 
nia swój kierunek, kwestya użycia elektrycz- 
ności do telegrafowania została właściwie 
już rozwiązana. Konstrukcye telegrafów za- 
częły wyrastać, jak grzyby po deszczu. Ri- 
tehie, podług wskazówek Ampóra w r. 1820 
w Francji, nieco później Fechner w Niem- 
czech, Alexander w Anglii, Schilling w Ros- 
syi, powymyślali telegrafy, każdy na swój 
sposób, ale na wspólnej zasadzie użycia igły 
magnesowej, bądź do odsuwania lekkiej za- 
słonki z telegrafowanej litery, badź do da- 
wania znaczków, oznaczających tę lub ową li- 
terę; A systemy te doznawały nadto ulepszeń; 
słowem, telegrafia była wynaleziona w spo- 
sób nie kwalifikujący się wprawdzie jeszcze 
do wielkiego rozpowszechnienia, ale rokują- 
cy już jak najlepsze nadzieje. Telegrafy te 
nazywamy iglicowemi (od igły magne- 
sowej). 

Znacznego i decydującego o ich przy- 
szłości ulepszenia doznały po odkryciu elek- 
tryczności indukcyjnej przez Faradaya, którą 
pierwsi zastosowali w r. 1838 profesorowie 
Gaussi Weber w Getyndze, łącząc oddalone 
od siebie gmachy obserwatoryum magne- 
tycznego i gabinetu fizykaloego uniwersyte- 
tu tamtejszego drutami telegrafu, który w ten 
sposób stał się pierwszym, że tak powiemy, 
publicznym telegrafem; dotychczas bowiem 
telegrafy kryły się między murami zakładów 
naukowych lub po domach prywatnych. Za 
namową Gaussa zbudował profesor Steinheil 
w Monachium r. 1837 telegraf publiczny mię- 
dzy uniwersytetem a obserwatoryum astro- 
nomicznem, dłuższy od getyngskiego Stein- 
heil uprościł zarówno znaki dawane igłą ma- 
gnesową, jak i sam telegraf, Bardzo ważne 
uproszczenie było to, iż zamiast używanych 
dotychczas dwóch drutów, z których jeden 
służył do poprowadzenia prądu elektryczne- 
go od stacyi do slacyi, czyli do właściwego 
telegrafowania, drugi zaś tylko do odprowa- 
dzenia prądu, który bez tego drugiego dru- 
tu, spełniwszy swą służbę na drugiej stacyi, 
cofał się tym samem drutem do pierwszej, 
1 przeszkadzał, Steinheil spostrzegł, że dru- 
glego drutu wcale nie potrzeba, byle się 
połączyło stacye krótkim drutem z ziemią, 
do której prąd elektryczny po spełnieniu 
służby spłynąć może. Spostrzeżenie to, zro- 
bione przy założonym na próbę telegrafie 


4 


"nia nieśmiertelnego poety. Karta po karcie skła- 
: da się na dzieje tego żywota, pełnego zapału 
| szlachetnych marzeń i pragnień Czego z wielu 


śby. VI. Przyjąć do wiadomości reskryp 
wys. Ministerstwa rolnictwa z dnia 4 maja 
1888, |. 5028, którym oznajmiono. iż Mini- 


między Norymbergą a Firth, wpłynęło bar-; 
dzo na rozpowszechnienie telegrafów, bo 


pozwoliło zaoszczędzić połowę drutu, a więc 
też znaczną część kosztów. 


Lepszego rodzaju telegrafami iglicowe- 
mi były telegrafy wskazujące, których 
okazy wyszłe z użytku widzimy w pawilo- 
nie ministerstwa handlu. Igła magnesowa 
nie dawała tu znaków ruchami swemi, lecz 
wskazywała na tarczy telegrafowane litery i 
liczby, zatrzymując się na nich przez chwilę 
w swym ruchu ustawicznym naokoło swej 
osi. Zresztą telegrafy iglicowe miały roz- 
liczne formy i bardzo rozmaicie były kon- 
struowane, tak że trudnoby żądać, aby w 
kolekcyi ministerstwa tandlu, którą tu wi- 
dzimy wystawioną, wszystkie formy i kon- 
strukcye były reprezentowane. Obecnie apa- 
raty iglicowa są w użyciu tylko przy tele- 
grafach podmorskich ; zewsząd zresztą ustą- 
piły miejsca wynalezionemu przez amery- 
kańskiego malarza Morsego telegrafowi p i- 
Szącemu, t. j. wyciskającemu na pasku 
papierowym znaczki, jakich przykłady przyto 
czyliśmy czytelniey powyżej. Ielegrafy piszące 
mają przed wskazującemi tę tylko zaletę, że 
cała depesza pozostaje na pasku, a więc kon- 
trolować ją można każdej chwili, podczas 
gdy telegrafy wskazujące nie pozostawiały 
ani śladu po swojej depeszy Ulepszony te- 
legraf Morsego jest teraz w powszechnym 
użytku. W pawilonie ministerstwa handlu 
mamy go w dwóch okazach, z których je- 
den tylko wyciska znaczki, drugi koloruje. 
W nowszych czasach coraz więcej rozpo- 
wszechnia się wcale nie nowy zresztą wy- 
nalazek telegrafu drukującego, t. j. po- 
dającego depeszę odrazu w czytelnem dla 
każdego, kolorowem piśmie drukowem. Okaz 
wystawiony po raz pierwszy w pawilonie na- 
szym przedstawia właśnie ten system, który 
zpomiędzy kilku systemów sam jeden się u- 
trzymał, t. j. system Hughesa z r. 1855. 
Przed nim już w r. 1887 Amerykanin Vail 
i Anglik Wheastone równocześnie wynale- 
źli telegraf drukujący, nieco później także 
Anglik Bains, a od r. 1844 bardzo wiele po- 
wstało konstrukcyi drukujących w Niemczech, 
Francyi, Anglii i Ameryce, ale wszystkie 
były zbyt ociężałe. Aparat Hughesa telegra- 
fuje bardzo szybko, 20 do 25 wyrazów na 
minutę ; wymaga jednak ogromnej wprawy. 
Jest to prawdziwe arcydzieło sztuki mecha- 
nicznej, niezmiernie skomplikowane, które- 
go opis zająłby nam tu zbyt wiele miejsca ; 
wspomnimy o tym jednym tylko szczególe, 
że ma klawiaturę i pedał; telegrafista gra 
na nim, jak na fortepianie, które to podo- 
bieństwo jest posunięte tak daleko, że i kla- 
wisze bierze nie po jednym, lecz po kilka 
naraz. Nakoniec widzimy jeszcze w wysta- 
wie ministerstwa handlu aparat nowszego 
wynalazku: telegraf podwójny, za po- 
mocą którego na jednym i tym samym dru- 
cie mogą iść dwie depesze naraz, i to bez 
różnicy, czy obie w jednym kierunku, czy 
też w kierunku sobie przeciwnym. Aparaty 
takie funkcyonują na jednej z linij telegra- 
ficznych łączących Wiedeń z Pesztem. Mają 
swoje niedogodności i dla tego trudno się 
rozpowszechniają ; gdyby je ulepszono, a po 
ulepszeniu skombinowano możność wypra- 
wiania dwu depesz naraz w jednym i tym 
samym kierunku z możnością wyprawiania 
ich także w tej samej chwili w kierunku 
przeciwnym, natenczas byłaby to w porów- 
naniu z dotychczasowem wyzyskaniem czasu 
i drutu korzyść poczwórna, bo szłyby cztery 
depesze naraz. 

Oprócz tej, jak ją nazwaliśmy ponie- 
kąd historyi telegrafii, widzimy w pawilonie 
ministerstwa handlu modele aparatów pro- 
jektowanych, ale nie weszłych w życie i dla 
tego nie wymienionych przez nas, choć tak- 
że należą do tej historyi; dalej tak zwane 
relais, bardzo zmyślne przyrządy Wheat- 
stona, za pomocą których prąd elektryczny, 
wskutek bardzo wielkiej odległości bardzo 
osłabiony, może mimo to wprawić w ruch 
aparat telegraficzny stacyi oddalonej; dalej 
jeszcze bardzo ciekawy odgrom kolczasty, 
którego kolce wciągają w siebie elektrycz- 
ność powietrzną podczas burzy i odprowa- 
dzają do ziemi, nie pozwalając jej zakraść 
się do drutów telegraficznych, po których 
dostałaby się do stacyj i do aparatów, aby 
wyrządzić różne psoty; następnie przeróżne 
formy izolatorów porcelanowych do słupów 
telegraficznych ; okazy samychżą słupów im- 
pregnowanych, mniej lub więcej dobrze za- 
chowanych, albo mniej lub więcej mimo im- 
pregnacyi zepsutych, z wypisanym czasem 
ich służby i właściwościami gruntu, na któ- 
rym stały; braknie tylko ważnych naszem 
zdaniem dat co do gruntu, na którym uro- 
sły, boiten odgrywa rolę w trwałości drze- 
wa. A nakoniec mamy tu jeszcze telefon 
Reisa, z którego powstały dzisiejsze telefo- 
ny, i plany sieci telegraficznych w Wiedniu 
i innych większych miastach. 

G. H. J. 


KRONIKA SĄDOWA 


(Proces przeciw mordercom Majlatha). 


Drugi dzień rozprawy rozpoczął się od 
dalszego przesłuchania Pitelego, przyczem 


poematów dorozumieć się nie możomy, dopo- 
wiadają nam te listy. W listach Siowackieg» 
do Stattlera znajdujemy wiele ciekawych, a no- 
wych szczegółów. Rzecz prosta, że korespondu- 
jąc z malarzem, najwięcej obracał się poeta w 


i tenże stanowczo utrzymywał, że nie dusił | dziedzinie malarstwa. Statulera cenił wysoko, . 
(się z 289 na 426; dalsze zaś pomnożenie 


Majlatha, lecz wiązał mu tylko ręce i nogi. , 


jako znawca i przyjaciel, lecz zarazem prze- 


Następnie skonfrontowano Spaugę z Pitelim | czuwał, że uboga nasza sztuka rozkwitnie kie- 
i przy tej sposobności Spanga czynił zarzut | dyś znakomicie. że stanie się chwałą swoich i 
swojemu towarzyszowi, iż nie chee zeznać | przedmiotem podziwu obcych. Proroctwo speł- 


całej prawdy i zaprzecza własnym wówczas j niło się i to w sposób zdumiewający 


wyrzeczonym słowom: „gdyby inaczej być 
nie mogło, trzeba zadusić Majlatha*. Pitety 
zaprzeczał temu, nie odważył sę jednak 
spojrzeć w oczy Spandze. Q@dy Pitely trwał 
w oporze, zawołał Spanga: „Przyznaj się! 
ulżysz tem sumieniu swojemu. Na mnie 
składasz całą winę, gdy tymczasem ty 
to wtrąciłeś mnie w nieszczęście; przypo- 
pomnij sobie, że nakłaniałeś mnie do inne- 
go jeszcze morderstwa.“ 

Trzeci oskarżouy Berecz wypiera się 
wszystkiego. Opowiada, że wstąpił do służ- 
by Majlatha 1 września 1882. Pan jego był 
nadzwyczaj surowy dla służby, karał ją za 
najdrobniejsze przewinienia, pomimo to o- 
skarżony nie miał do niego żadnej złości. 
Ze Spangą zapoznał się jeszcze w r. '878. 
spotykał się z nim często i Spanga był kil- 
kakrotnie u niego. Do ograbienia Majlatha 
nie nakłaniał nigdy ani Spangi, ani Pitele- 
go, owszem unikał ostatniego, jako złego i 
przewrotnego człowieka i upominał Spangę, 
aby z nim się nia wdawał. 

Przewodniczący. Upominam cię, 
abyś zeznał prawdę. Przed sędzią śledczym 
uczyniłeś szczere i zupełne wyznanie. 

Oskarżony. Przed sędzią śledczym 
nie nie zeznałem. Dyktował sam do proto- 
kołu i powtarzał, że zapieranie się nie mi 
nie pomoże, gdyż tamci przyznali się już do 
wszystkiego. Nie mogłem zabronić mu dy- 
ktowania.... 

Na dalsze pytania, oskarżony odpowia- 
da niezmiennie: O niczem nie wiem, jestem 
niewinnym. 

Przew. Przypominam ci, że byłeś na- 
wet u mnie i prosiłeś mię, abym ile możno- 
ści był względnym dla ciebie, twierdziłeś 
bowiem, że uczuwasz głęboką skruchę i je- 
steś złamany na duchu i ciele. W tym celu 
chciałeś widzieć się ze mną. Oskarżony i 
temu zaprzecza. 

Przewodniezący odczytał niektó- 
re ustępy z protokołu, w którym Berecz 
przyznał, że naradzał się kilkakrotnie ze 
Spanga i Pitelym w celu zrabowania Majla- 
tha, dalej, że ich zaprowadził do swojej 
staneyi, tu ich ukrył i ztąd przeprowadził 
do sypialni swego pana. Oskarżony utrzy- 
muje jednakże upornie, że sędzia na zada- 
wane pytania sam odpowiadał i kazał wła- 
sne odpowiedzi zapisywać do protokołu. 

Przewodniezey rozkazuje dla konfron- 
tacyi przyprowadzić Spangę. Przewod. do 
Spangi: Podwiedz, gdzieście po raz pierw- 
szy układali plan Zrabowania Majlatha. 
Spanga: Byłem właśnie w teatrze, gdy w 
tem kiwnął na mnie Berecz i szepnął abym 
na niego zaczekał. Nie czekałem jednak. 
Później spotkaliśmy się. Pytał on mnie, czy 
mam pieniądze. Gdym odpowiedział, że je- 
stem bez centa. odparł, że trzebaby się po- 
starać o pieniądze, a tych jest moe u Maj- 
latha. Berecz: To nieprawda. Spanga: 
W tem miejscu i w mojem położeniu nie 
mógłbym kłamać. Przewodniczący. Kie- 
dy przyszło między wami do rozmowy o Pi- 
telim? Spanga: Berecz powiedział mi, że 
dobrzeby było wciągnąć Pitelego, bo to zuch 
i odważny. Przewod. W jakim eelu dałeś 
Bereczowi sznury? Spanga: Aby po speł- 
nieniu zbrodni spuścić się po nich z balko- 
nu. Berecz: oświadcza stanowezo, że to 
nieprawda. Podobny mniej więcej był także 
przebieg konfrontacyi z Pitelim. Berecz na 
wszystko miał stereotypową odpowiedź: To 
nieprawda 5 

Następnie trybunał przesłuchał lekarzy- 
którzy oświadczyli, że Majlath umarł sku- 
tkiem uduszenia. (D. n.) 


-me 


Notatki literacko- artystyczne. 


(s) Listy J. Słowackiego — wydanie 
trzecie. Lwów 1883. Księgarnia Gubrynowicza 
i Schmidta prowadzi swe wydawnictwo syste- 
matycznie w kierunku poważnym, czem przy- 
czynia się wielce do rozbudzenia dobrego sma- 
ku. Trzecie wydanie Listów J. Słowackiego 
świadczy pochlebnie tak o czytelnikach, jak i 
wydawcy. Nowa ta edycya została wzbogacona 
listami Juliusza do Stattlera, Zygmunta Kra- 
sińskiego, oraz listami tego ostatniego do Sło- 
wackiego. Układ też nieco zmieniony, co wy- 
szło na korzyść wydawnictwa. Listy Słowackiego 
do matki zbyt są znane, ażebyśmy się mieli 
nad niemi obszernie rozpisywać. Dość powie 
dzieć, że stanowią one znakomitą illustracyę 
życia, usposobienia, sposobu myślenia i tworze- 


Oto co 
jaż wr. 1844 pisał Słowacki; „Wierz mu, drogi, 
że zaczynając prawdziwe malarstwo polskie sła 
wnym zażycia być nie można... Lecz przyjdzie 
czas, że sztuka rozkwitnie na ziemi naszej... 
A skrzydłem tej ziemi będzie Kraków, gdzie 
ty swego ducha i swoje piętno położysz.“ W 
rok potem, posyłając życzenia nowonarodzonemu 
synowi Stattlęra, rozpisuje się znowu o malar- 
stwie i powiada że „wschodnio-błyszcząca strona 
charakteru narodowego musi kiedyś wytrysnąć 
na wierzch obrazowością podobną kolorytem do 
obrazów Pawła z Werony, zrównym zgiełkiem 
osób, z równą wrzawę kolorów na scono świata 
wychodzącą...“ Z przyjemnością czyta się dziś 
te słowa, tem bardziej, że znakomici nawet 
krytycy nie upatrywali dla naszego malarstwa 
żadnej przyszłości. Upłynął spory kawał czasu, 
a oto obchodziliśmy dwudziestopięciuletni iubi- 
leusz działalności artystycznej Jana Matejki. W li- 
stach Słowackiego do Z. Kresińskiego znajdu- 
jemy dzieje walk wewnętrznych, jakie toczył 
nasz poeca w chwilach, kiedy się z całą wiarą 
skłaniał do towianizmu. Odpowiedź Krasińskiego 
uzupełnia te dzieje. 


* 


* * 


(2) Lekeya deklamacyi, fraszka sce- 
niczna w jednej odsłonie, przez Maryana Ga- 
walewicza. Warszawa 1883. Zapisując ukazanie 
się tej nowej pracy Gławalewicza, musimy za- 
znaczyć, iż jest ona jak prawie wszystko co z 
pod pióra tego autora wyszło, ładną miania- 
turką, robotą subtelną, pełną finezyi i lekkiego 
humoru. Bluetki salonowe, na wzór pieścidełek 
francuskich, są specyalnością Grawalewicza. Po- 
siada on w tym kierunkn i talent i wprawę i 
szczególny sposób sympatycznego wysłowienia 
się. Rzecz sama przez się drobna, więc ani bo- 
gactwem tematu, ani rozwinięciem szczegółów 
nie może wywołać wrażenia. Za to ożywia au- 
tor akcyę i przeplata dykcyę błyskotkami. Na 
przemian ¿0o humorem, to uczuciem kołysze 
fantazyę widza lub czytelnika. Do zalet tej 
fraszki zaliczyć należy umiejętne cieniowanie 
uczucia. Wkrótce ma się ukazać cały tom prac 
tegoż autora; wtedy będziemy mogli obszerniej 
pomówić o właściwościach jego talentu. 


- GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Komitet chowu koni. 


Komitet doradczy dla spraw chowu ko- 
ni, odbył XII posiedzenie dnia 13 czerwea 
b. r. pod przewodnictwem J. E. hr. Alfreda 
Potockiego, e k. Namiestnika. 

Jako głosujący brali udział w obradach : 
JWPan Filip Zaleski, e. k. Wiceprezydent 
Namiestnietwa i pp: Włodzimierz hr. Logo- 
thetti, komendant zakładu stadników rządo- 
wych w Drohowyżu, e. k. pułkownik, Juliusz 
Bielski, Józef Skarbek-Borowski, Albert hr. 
Cetner, Adam br. Heydl. Obecny był przy 
obradach p. Karol Michal, e. k. starosta, a 
czynności protokolarne spełniał dr. Michał 
Moysa - Rosochacki , praktykant konceptowy 
c. k. Namiestnietwa. 

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z XI posiedzenia, które się odbyło w dnin 
30 kwietnia 1888 r., przystąpiono do porząd- 
ku dziennego, i uchwalono: 

I Przyjąć do wiadomości pismo pana 
Atanazego Benoego, w którem tenże oznaj- 
mia, iż występuje z komitetu dla mnogości 
innych zajęć publicznych. II. Przyjąć do 
wiadomości reskrypt wys. Ministerstwa rol- 
nietwa, w którym w miejsce ks. Ad"ma Sa- 
piehy, mianowany został członkiem komite- 
tu Albert hr. Cetner. III. Przyjąć do wiado- 
mości pismo p. Kazimierza Tuczyńskiego, 
w którem tenże oświadeza, iż z powodu roz- 
leznych prywatnych zajęć składa fuukezę 
zastępcy członka komitetu. IV. Przyjąć do 
wiadomości reskrypt wys. Ministerstwa rol- 
nietwa, w którym. zgodnie z wnioskiem ko- 
mitetu, postanowiono wstrzymać dalsze uży- 
wanie do rozpłodu półtorarocznych ogierków 
rasy ardeńskiej „Timmermous, i „Prosper“. 
V. Przyjąć do wiadomości reskrypt wys. Mi- 
nisterstwa rolnietwa, w którym w załatwieniu 
prośby komitetu galie. Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lwowie, o udzielenie subwen- 
cyi w kwocie 200 złr. na częściowe pokry- 
cie kosztów urządzenia jarmarków wiosen- 
nych, oznajmiono, iż szcezupłość dotacyi na 
cele podniesienia chowu koni w ogólności 


sterstwo nie może sie przychylić do prośby 
komitetu o podwyższenie liczby ogierów rzą- 
dowych w kraju, ani też o pomnożenie li- 
czby stacyj ogierów. a to co do pierwszej 
prośby z powodu, iż od r. 1870 do r 1883, 
liczba ogierów. rzadowych w kraju, wzmogła 


jest niemożliwe, gdyż stosunki budżetowe 
państwa nie dozwalają na powiększenie do- 
tacyl Ministerstwa rolnietwa na cele chowu 
koni. Co do prośby o powiększenie liczby 
stacyj ogierów. to wys. Ministerstwo o tyle 
do niej się nie przychyla, o ile to powię- 
kszenie liczby stacyj zależy od pomnożenia 
liczby ogierów rządowych; w przeciwnym 
razie oczekuje wys. Ministerstwo wniosków 
komitetu co do utworzenia nowych stacyj na 
podstawie dotychczasowego stanu liczebnego 
ogierów rządowych w kraju. 

VII. Na wniosek JW. hr. Logothetie- 
go komitet wyznacza dnie 10 sierpnia i 18 
sierpnia na termina brakowania ogierów w 
Drohowyżu i w Olehowcu i równocześnie 
przeznacza na swoich delegatów do Droho- 
wyża pp. Juliusza Bielskiego i hr. Alberta 
Cetnera, ado Olchowca pp. Augusta Jordan 
Stojowskiego i Józefa Skarbek Borowskiego. 


VII. Hr Logothetti donosi, iż 
Ministerstwo nie przyzwoliło na wybrako- 
wanie „Arpada“; komitet uchwala, ażeby 
wznowić prośbę o wybrakowanie „Arpada“, 
z powodu, iż na pierwotną prośbę komitetu 
nie nadeszła żadna odpowiedź od wys. Mi- 
nisterstwa ; przy powzięciu tej uchwały hr. 
Logothetti nie brał udziału. 

IX. Nawiązując do motywów rozporzą- 
dzenia wys. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
4 maja 1888 1. 5028, pomiędzy któremi wy- 
mieniono jako jedną z przyczyn odmownej 
odpowiedzi na prośbę o dalsze zakupno o- 
gierów, również i tę okoliczność, iż Mini- 
sterstwo także i innym krajom koronnym 
musi udzielić dotacyi na cele chowu koni, 
gdyż dla nich i tak znacznie mniej się czy- 
ni pod tym względem, niż dla Galicyi — 
stawia p. Józef Skarbek Borowski wnio- 
sek: ażeby ponowniej przedstawić Minister- 
stwu potrzebę pomnożenia liczby ogierów 
rządowych, a przytem podnieść, iż niesłu- 
sznym jest argument, iż dla innych krajów 
mniej świadczy się na polu chowu koni, 
gdyż n. p. Czechy, mające o połowę mniej 
klaczy, mają dwa razy więcej ogierów niż 
Galicya. JW. hr. Logothetti przeciwny 
jest temu wnioskowi, gdyż wiosna b.r. wy- 
kazała daleko mniejszy spęd ogierów na 
sprzedaż, niż w poprzednich latach; i już w 
r. 1881 także mała ilość ogierów komisyom 
zakupna doprowadzoną została. Jak małą o- 
kazuje się potrzeba ogierów dowodzi także i 
ta okoliczność, iż do stanowienia przez dwa 
ogiery próbne, stanowiące zupełnie bezpłatnie, 
przyprowadzono małą ilość klaczy. 

P. Juliusz Bielski zwraca się prze- 
ciw wnioskom, wysnutym przez hr. Logo- 
thettiego z tegorocznego spędu ogierów 
prywatnych i tegorocznej liczby klaczy do- 
prowadzonych do ogierów rządowych, gdyż 
rok bieżący jest wyjątkowym z powodu pó- 
źnej wiosny i popsutych dróg. Ażeby prze- 
ciw twierdzeniom wys. Ministerstwa nie 
występywać dorywczo, stawia mowea wnio- 
sek : Komitet wybierzejze swojego łona dwóch 
członków, którym poruczy zebranie potrzeb- 
nego materyału i wygotowanie odpowiedzi 
do wys. Ministerstwa, ugruntowanej na pe- 
wnych podstawach JW.;Filip Zaleski, e. k. 
wiceprezydent Namiestnictwa, sprzeciwia się 
podobnemu traktowaniu sprawy ze wzglę- 
dów utylitarnych i zwraca uwagę komitetu, 
iż Ministerstwo nie jest właściwie przeci- 
wnem jego wymaganiom i że nie dlatego 
nie udziela wyższej dotacyi na zakupno 0- 
gierów, iżby zapoznawało potrzebę tego, lecz 
dla braku funduszów. Stawia zatem nastę- 
pujący wniosek: Komitet wystosuja pismo 
do wys. Ministerstwa rolnictwa, w którem 
oświadczy, iż z przykrością powziął do wia- 
domości postanowienie o powstrzymaniu 
dalszego kupna ogierów po nad teraźniejszy 
stan, t j. po nad liczbę 426, że jednakże 
obstaje przy swym pierwotnym wniosku o 
zarządzenie dalszego zakupna ogierów, celem 
pomnożenia ich ilości i liczby stacyj, jeżeli 
już nie w bieżącym, to przynajmniej w ro- 
ku przyszłym 

P. Józef Skarbek Borowski popiera 
wniosek p. Pielskiego, gdyż w sposób tam- 
że wskazany dostarczy się Ministerstwu rol- 
nictwa podstawy do Żądania wyższej dotacyi 
od Ministerstwa skarbu; podkomitet wybrać 
się mający winien szczególnie mieć na wzglę- 
dzie uposażenie innych krajów koronnych 
na cele chowu koni i znajdujący się tamże 
materyał w klaczach i ogierach. 

Na dalszy wniosek JW. Filipa Zaleskie- 
go komitet uchwala kombinować jego pier- 
wotny wniosek z wnioskiem p. Juliusza 
Bielskiego, t. j. na razie odpowiedzieć wys. 
Ministerstwu, iż z przykrością przyjmuje się 
do wiadomości postanowienie tegoż, a wy- 
brać się mającej komisyi z dwóch członków 


nie pozwala na przychylenie się do tej pro- į polecić wygotowanie elaboratu w myśl wnio- 


sku p. Bielskiego. Do tej subkomisyi wy- 
brano pp. Juliusza Bielskiego i Józefa Skar- 
bek Borowskiego. W głosowaniu hr. Logo- 
thetti nie wziął udziału. (D. n.) 


+ Kolej Karola Ludwika, Dochody 
wynosiły od 21 do 30 września 1888 r. na 
linii Lwów-Kraków 238.970 zł. 18 ct, na 
linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 51.394 zł 
55 et., ogółem przeto 290.364 zł. 68 et. W 
takim samym czasie roku zeszłegn dochody 
na pierwszej linii wynosiły 251.346 zł. 40 
ct, na drugiej 70.699 zł. 61 ct., ogółem 
322.096 zł. 01 et. Ogólny dochód przeto jest 
obecnie mniejszy o 31781 zł. 88 et. Od 
1 stycznia do 30 września b. r. kolej miała 
dochodu 6.060 439 zł 82 ct.; wtym samym 
czasie roku zeszłego 6,068.071 zł. 08 et., 
przeto mniej o 7.681 zł. 21 et. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


XII posiedzenie zagaił dzisiaj Mar- 
szałek o godzinie 10 przed południem. 

Na posiedzeniu obecni JE. ministrowie : 
br. Ziemiałkowski i dr. J. Dunajew- 
ski. Przybył także biskup krakowski ks. Al- 
bin Dunajewski. 

Do komisyi podatkowej zostali wybra- 
ni na poprzedniem posiedzeniu pp. Abraha- 
mowicz, Czajkowski, Jaworski, Męciński, Ry- 
bicki, Władysław Sapieha, Starowiejski. 

Ogólna liczba wniesionych do dnia dzi- 
siejszego petycyj wynosi 438. 

Przedłożenie Wydziału krajowego, w 
sprawie dodatkowego preliminarza do rubry- 
ki IX budżetu funduszu krajowego na rok 
1884, odesłano w pierwszem czytaniu , zgo- 
dnie z wnioskiem sprawozdawcy, pos. Pod- 
lewskiego, do komisyi budżetowej, a spra- 
wozdanie Wydziału krajowego, w przedmio- 
cie szkół rolniczych w Dublanach i folwarku 
Dublańskiego, zgodnie z wnioskiem sprawo- 
zdawcy posła dr. Wereszczyńskiego, 
odesłano do komisy gospodarstwa krajo- 
wego 

Poseł Romanowicz uzasadnił swój 
wniosek co do wydania ustawy o polieji 
ogniowej Jest to wznowiony wniosek, który 
w r. z. był już przedmiotem obrad Wys. 
Sejmu. Wniosek ten odesłano do komisyi 
administracyjnej. 

Poseł Merunowiez motywował swój 
wniosek co do zaprowadzenia trafik solnych 
lub rozciągnięcia kontroli nad drobiazgową 
sprzedażą soli w inny sposób. Zgodnie 
z życzeniem wnioskodawcy, odesłano tę 
sprawę do komisyi gospodarstwa krajowego, 
a wniosek posła Męeińskiego w przed- 
miocie ograniczenia liczby jarmarków i tar- 
gów, po uzasadnieniu go przez wnioskodaw- 
cę, odesłano do komisyi administracyjnej 
Ks. Sieczyński domagał się wyboru spe- 
cyalnej komisyi dla tej sprawy, ale wniosek 
jego upadł. 

Izba przystąpiła do wyboru jednego 
członka do komisyi konkurencyjnej; oddano 
kartki, a skrutynium odbędzie się po posie- 
dzeniu. 

Poseł Pietruski przedstawia akt wy- 
borczy p. Teofila Źurowskiego z kuryi 
gmin wiejskich Lisko-Baligród-Lutowiska, z 
wnioskiem „Izba uznaje wybór T. Żurow- 
skiego za ważny“. — Tym wnioskiem u- 
nieważnia się wybór dr. Aleksandra Iskrzy- 
ckiego, który, według obliczeń dokładnych 
Wydziału krajowego, otrzymał na 158 gło- 
sujących, tylko 74 głosów, podczas gdy p. 

urowski otrzymał 79 głosów 

Rozpoczęła się dyskusya, zabrał głos 
pos. Hausner; godzina 12 min. 80; po- 
siedzenie trwa dalej. 


Prezes gabinetu hr. Taaffe udał się 
przedwczoraj do Innsbrucku, w celu zwie- 
dzenia nowej kolei, prowadzącej przez Lan- 
deck do Arlbergu. 


Ambasador rossyjski przy dworze au- 
stryackim ks. Łabanow przybył już do 
Wiednia i objął kierownictwo ambasady. 
Pol. Corr. zapewnia, iż nie ma mowy ani 0 
dłuższym urlopie księcia, ani o jego odwoła- 
niu z dotychczasowej posady. 


Czeski Wydział krajowy zaj- 
mował się w d. 3 bm. sprawą czeskiej 
reformy wyborezej. Członek Wydziału 
krajowego Zeithammer referował o uchwale 
sejmu krajowego, powziętej w sprawie tej 
reformy i wniósł, aby Wydział krajowy u- 
dał się do rządu z prośbą o przedłożenie 
potrzebnego materyału statystycznego. Dal- 
sze obrady nad tą sprawą odłożono, z powo- 
du nieobecności dwóch niemieckich człon- 
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ków Wydziału krajowego, do następnego poj | dami, które wiele interesów wspólnych łą- 


siedzenia. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu wie- 
ezornem węgierskiego stronni etwa 
niezawisłego dep. Helfy odczytał na- 
stępujący wniosek: 1. Stronnictwo nagania 
stanowczo postępowanie rządu w sprawie 
kroackiej, 2. W myśl ustawy ugodowej na- 
leży zatrzymać w godłach węgiersko-kroac- 
kie napisy. 8. Ponieważ sprawa godeł była 
tylko pretekstem do zaburzeń kroaekich, po- 
trzebną jest nieodzownie rewizya ustawy u- 
godowej na drodze konstytucyjnej. Pierwszy 
punkt przyjęto bez rozpraw, dwa następne 
po krótkiej dyskusyi. 


Z Pesztu, piszą, że dopiero w dru- 
giej połowie bieżącego miesiąca należy o- 
czekiwać ezposé ministra skarbu o budże- 
cie węgierskim ua r. 1884, gdyż spra- 
wy kroackie i rozprawy nad ruchem anti- 
semiekim zajmą co najmniej tydzień czasu. 
Niedobór na rok 1884 będzie wynosił 14 
milionów zł., przeto o cztery miliony mniej 
niż w roku bieżącym. 


Półurzędowa berlińska Prov. Corr. po- 
twierdza, że zapewnionem już jest „wy k o- 
inanie pruskiej noweli kościelnej 
| przez delegowarie biskupa chełmińskiego 
|do wznoszenia podań o udzielenie dyspens. 
Przeszło 700 młodszych księży zostanie nie- 
bawem powołanych do pełnienia służby du- 
chownej w osierociałych parafiach. 


| Jak już wiadomo z telegramu, skup- 

czyna serbska została zamkniętą ukazem 
królewskim. Sesya nowej skupezyny trwała 
zaledwie dni kilka, a cała jej czynność o- 
graniczyła się na zamianowaniu prezydyum, 
które też zostało zatwierdzonem przez kró- 
la. Nie wiadomo do tej chwili, jakie właści- 
wie powody zniewoliły rząd do podobnego 
kroku; prawdopodobnie nastąpiło to w sku- 
|tek tego, iż w łonie zebrania objawiły się 
zbyt jaskrawo nieprzyjazne dla nowego ga- 
binetu prądy. Tak przeto przypuszczenie, pi- 
sze Fremdenblatt, że nowe ministeryum bę- 
dzie gabinetem akcyi i energii, sprawdziło 
się prędzej, niż można było przypuszczać. 
Christicz nie uląkł się widocznie radykal- 
nych i nie cofnie się prawdopodobnie przed 
nimi w przyszłości. Politische QCorrespondene 
podaje charakterystykę nowego prezesa ga- 
binetu; pisze, że jest on mężem czynu, peł- 
mym energii i stanowczości. Rządzi się on 
dwoma zasadami: stanowczościa i uczciwo- 
ścią. Program jego da się ująć w słowach 
astępujących: Karność i gorliwe spełnia- 
nie obowiązków przez podwładnych, ścisłe 
wykonywanie ustaw, bezwarunkowa wierność 
względem króla i dynastyi i troskliwość o- 
koło interesów publicznych. Za rządów Chri- 
stieza burzliwe żywioły, należące do stron- 
nietwa radykalnego nie będa już miały tej 
swobody, z jakiej dawniej korzystały na 
szkodę wszystkich instytucyj. Ponieważ Chri- 
sticz nie był nigdy członkiem żadnej partyi 
politycznej, nie da się powodować interesa- 
mi stronnietw, których właściwie nie zna, 
ale tylko względami na dobro publiczne. 


Według doniesienia z Sofii, buł- 
garskie zebranie narodowe, po za- 
łatwieniu konwencyi kolejowej i kouweneyi 
finansowej z Rossyą w sprawie kosztów o0- 
kupacyjnych, zostanie na miesiąc odroczone. 
Konwencya kołejowa ma zapewnioną więk- 
szość, W czasie feryj parlamentarnych ksią- 
żę Aleksander uda się na rewie wojsk 
do Ruszczuku, Szumli i Warny. 


Jak donoszą do Poł. Corr.. w grudniu 
odbędzie się konsystorz papieski, na 
którym papież zamianuje biskupów dla Ros- 
syi i Portugalii. 


Półurzędowy francuski Temps podnosi 
wobec ciągle jeszcze wzburzonej opinii, z po- 
wodu demonstracyj przeciw królowi Hiszpa- 
nii, że objawy nieprzychy:ne były zarówno 
przeciwko prezydentowi repu- 
bliki, jak przeciw królowi wymierzone. 
Opinia publiczna zwraca się powolnie, ale 
zcoraz większą świadomością przeciw spraw- 
com zaburzeń i wkrótce potępi ich stanow- 
czo. 

„Paryski korespondent dziennika Times 
podaje nowy szczegół z pobytu króla Al- 
tonsa w Paryżu, że młody monarcha pro- 
szony, aby pozostał dłużej, miał odpowie- 
dzieć: „Nie żywię żadnej nienawiści dla na- 
rodu francuskiego i głęboko jestem wzru- 
szony wizytą p. Grevy'ego. Przenika mię 
jednak głęboki smutek, a smutku tego nie 
należy przypisywać żadnemu z objawów, któ- 
re by mnie osobiście dotykały, ale nieporo- 
zumieniu, które w przyszłości istnieć będzie 
pomiędzy dwoma jednoplemiennemi naro- 


czy i któreby sympatyzować z soką powin- 
ny. Krok uczyniony przez p. Grevy'ego po- 
zwoli mi zapomnieć o niemiłem wrażeniu w 
chwili mojego przybycia, ale Hiszpania dłu- 
go pamiętać będzie o szykanach ludności 
paryskiej, która nie chciała rozumieć, że, 
obrażając króla, obraża naród hiszpański“. 
Słowa powyższe króla potwierdził wkrót- 
ce sam fakt, gdyż jak donoszą do Berliner 
Polit Nachr. z Madrytu, nawet republikanie 
ulegli uczuciu patryotycznemu i uznają obe- 
enie w osobie króla tylko reprezentanta ho- 


noru i godności Hiszpanii. „Od czasu wojen 
napoleońskich przeciw Hiszpanii — pisze 
wymieniony organ — nie widziano w tym 


kraju tak jednomyślnego zapału, i obecnie 
zawisło tylko od młodego monarchy, ażeby 
rozdwojone a liczne odcienia stronnictw zje 
dnoczyć w tej chwili i doprowadzić do od- 
rodzenia Hiszpanii. Jedna chwila wystarczy- 
ła, żeby król Alfons stał się najpopularniej- 
szym człowiekiem w całej Hiszpanii“. 


W d. 4 b. m. odbyło się posiedzenie 
francuskiej rady ministrów , na którem był 
obecny także minister wojny generał Thi- 
baudin  Uchwalono, ażeby bez wywołania 
częściowych przesileń , gabinet przychylając 
się do życzenia prezydenta , przedstawił ca- 
łą sytuacyę Izbie deputowanych. Równocze- 
śnie zarządzono śledztwo w sprawie zabu- 
rzeń podczas wizyty króla Alfonsa. Wszelkie 
doniesienia o treści konferencyj pomiędzy 
prezesem gabinetu a Grevym są po części 
przesadne a po części wymysłem. 


Według doniesień z Londynu, An- 
glia ma zamiar wystąpić urzędownie 
z propozycyą zwołania sądu rozjem- 
czego w sprawie zatargu chińsko - francu- 
skiego. 


Francuskie ministeryum marynarki o- 
trzymało depeszę telegraficzną o zaburze- 
niach, które w d. 26 września wybuchły na 
Haiti w Port-au-Prince. Ludność murzyńska 
dopuściła się gwałtów przeciw zagranicznym 
handlującym, osiadłym w mieście. Przyszło 
do rabunku, podpalania, a nawet i mordów. 
Konsulaty uchronione zostały z trudnością 
przez oddziały marynarki wojennej okrętów 
znajdujących się w przystani. Nieporządki 
ustały dopiero po groźbie bombardowania 
fortu i pałacu. Statek Chasseur, wysłany 
w celu opiekowania się Francuzami, przyjął 
180 osób szukających schronienia na jego 
pokładzie. Najzupełniejsze porozumienie pa- 
nuje pomiędzy wszystkimi konsulami i do- 
wódcami statków wojennych, stojących na 
kotwicy w przystani. Według innych depesz, 
porządek został przywrócony a bezpieczeństwo 
osób i majątków zapewnione. Te ostatnie wia- 
domości talegrafowane, są przez rząd haicki. 


TALAGRANY GAZE LWOWSKIE 


Linc, 5 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu 
komisya szkolna złożyła sprawozda- 
nie, w którem wnosi, aby petycye, do- 
magające się ułatwień co do u- 
częszczania do szkoły, przekazać szkol- 
nej radzie krajowej. Dziekan ks. Fi- 
scher przemawiał za odstąpieniem pe- 
tycyi rządowi. Sprawa zaprowadzenia 
sześcioletniego kursu szkolnego i kil- 
koletniej nauki niedzielnej wywołała 
burzliwe obrady. Namiestnik odpierał 
zarzuty czynione rządowi i oświad- 
czył, że gdyby wniosek w tej sprawie 
miał być przyjęty, potrzebaby na to 
nowej ustawy państwowej. Wniosek 
komisyi szkolnej został przyjęty. 

Berlin, 5 października. Były pre- 
zes gabinetu serbskiego Pirocza- 
nac otrzymał order orła czerwonego 
pierwszej klasy. 

Paryż, 5 października. Amba- 
sador hiszpański we wczorajszej 
rozmowie z ministrem spraw zagra- 
nicznych wyraził życzenie, aby nie sci- 
gać sądownie uczestników ostatnich 
demonstracyj i aby nie ogłaszać w 
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dina, usuniętem zostało zupełnie pa- 
nujące dotychczas pomiędzy Hiszpania 
i Francyą naprężenie stosun- 
ków. Ambasada hiszpańska nie dorę- 
czyła wczoraj żadnej noty ministrowi 
spraw zagranicznych. 

Jako następcę Thibaudina 
wymieniają z jednej strony generałów 
Saussier i Campenon, z drugiej gene- 
rałów Fevrier i Leval. 

Konstantynopol, 5 październ. 
Sułtan przyjmował wczoraj 
przed południem Dufferina. Koła 
urzędowe zapewniają, że Dufferin nie 
otrzymał misyi, któraby dotyczyła ja- 
kiejkolwiek kwestyi specyalnej. 

W. Porta miała wysłać wczoraj 
do Wiednia ratyfikacyę konwen- 
cyi, odnoszącej się do połaczenia ko- 
leji żelaznych. 


Peszt, 6 października. Mordercy 
Majlatha, Spanga, Pitely i Berecz 
zostali skazani na karę śmier- 
ci. Wszyscy trzej wnieśli apelacyę. 

Wiedeń, 6 października. Wiener 
Ztg. i równocześnie urzędowy dzien- 
nik węgierski ogłaszają Najw. od- 
ręczne pismo cesarskie do mi- 
nistrów hr. Kalnokyego, hr. Taaffego 
i Tiszy zwołujące na dzień 23 b. m. 
delegacye wspólne do Wie- 
dnia. 

Peszt, 6 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych prezes gabinetu Tisza za- 
wiadomił o zwołaniu wspólnych dele- 
gacji na 28 października. Dep. Ira- 
ny umotywował swój wniosek w spra- 
wie wychodztwa Czagosów. Dep. Hell- 
fy umotywował znany wniosek w spra- 
wie kroackiej, powzięty przez stron- 
nietwo niezawisłe. 

Paryż, 6 października. Rep.franc. 
potwierdza, że Anglia poruszyła myśl 
zwołania kongresu w celu za- 
łatwienia francusko chińskie- 
go zatargu. 

Petersburg. ôgo października, 
Jaur. de St. Petersbourg zaprzecza 
doniesieniu o aresztowaniu 
wielu oficerów rossyjskich, o 
wykryciu składów dynamitu, tudzież 
o wrzekomym buncie chłopskim w 
południowej Rossyi. Ostatnia wiado- 
mość powstała widocznie ztąd, iż w 
jednej wsi chłopi zamordowali miej- 
scowego właściciela, w drugiej zaś 
obrabowali przejezdnego zegarmistrza 


Teiagrafowany kurs wiedeński 

Wiedeń, 5 października 1888 godz. 1 
min. 45. Lasy kredytewe 58-75, Węg skcye 
kredyt. 289'20, Akcye aaglo- austr. 10875, Akcye 
banku Union 110:75, Akcye kolei Karola Lod- 
dwika 289'— Akoye kolei północnej 268:—, 
Akcye kolei poładniowej 15240, Akcye kolei 
Alicld 167—, Akcye kolei Elżbiety 318:—, 
Akcye kolei Lwowsko - Uzezniowieckiej 16675, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14750, 
Wiedeńskie losy 12275, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgierskie 
obliyacye państw. w złocie 97:—, balieyjsk'a 
obligacye indemnizacyjne 88:75, Los» rgulacji 
Cisy 10940, Losy tureckie 22 75, Węgierska 
renta 87:30. Akeye banku związkowego 106—, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej —— Akcye kolei państwo- 
mej —.—, Rubel papierowy 1-18—, Węgierskis 
losy, 118 25, Marka niamiecza — — Usp 8 - 
bienie wzmocnione, 

Wiedeń, 5 października 1888, godzina 4 


mi». 42. Akcye kredytowe —'—, Angło-Austr. 
—.—, Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. ——, Południowa ——, Renta papierowa 
——, Galicyjskie listy zastawne — —, Geli- 
cyjskie obligacye indemaizacyjne —'—, Galicyj- 
ski bank rustykalny 100 —, Losy z rxu 1860 
—'—, Napołeondor -* , Rubel pay. —*—., 


i Csposobienie —-. 
| Wiedeń. 6 października 1893, godzina 10 
| min. 30 Akege kredytowe 29160, Anglo-Austr 


| 108 75, Unionbank 110 75 Kolej Kar: ls Ludy 


Południowa (53:—, Renia ssoierow: 


dzienniku urzędowym A sca —'—, Galicyjskie listy zastawne —.-- Gali. 
wienia, w którym prezydent róvy | eyjskie obligacye jndemuizscyne —*—, tłalinyj- 
starał się przed królem wytłómaczyć „BEI bank rustykalny —'—, Losy z reku 1374) 


manifestacye. Minister spraw zagra- 
nicznych zgodził się na to. Porozu- 
mienie będzie łatwem do przeprowa- 
dzenia. 

Paryż, 5 października. W sku- 
tek dymisyi ministra wojny Thibau- 


i 


Napoleondor 850'/,. Rabel papi ruwg 
1-173/,. Usposokienie ciche. 


, Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


' JÆ Zwracamy uwagę na umiesz. 
czony dziś inserat, dotyczący „Wielkich 
Magazynów au Printemps w Paryżu*. 


Teatr hr. Skarbka. 
Repertoar tygodniowy: 


Dzisiaj w sobotę 6 b. m.: „Łłucja z 
Lammermooru* opera w 4 nk., muzyka Do- 
nizettego. 


Jutro w niedzielę 7 b. m. po poł. o 
godz. w ”/,4: „Podróż do Afryki* op. kom. 
w 8 ak, P. Souppego, wieczorem o godz, 
?mej: „Uriel Akosta“ tragedya w 5 ak. K. 
Gutzkowa. 

W poniedziałek 8 b. m.: 
kom. w 4 ak. J. Blizińskiego. 

We wtorek 9 b. m.: „Marta czyli Kier- 
masz w Ryszmondzie* opera Flotowa. 

We środę 10 b. m. po raz 18ty: „Dom 
otwarty“ kom w 3 ak. M. Bałuckiego. 

We czwartek 11 b. m.: „Łucja z Lam- 
mermooru* opera Donizettego. 

W piątek 12 b. m. po raz pierwszy : 
„Oj młody, młody“ kom. w 4 ak. przez Ja- 
na Al. hr. Fredrę. 

W sobotę 18 b. m. po raz drugi 

„Oj młody, młody“. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 października 1883 
Motel Georges 

Pp. A. hr. Wodzicki z Krakowa. M. hr. 
Łubieński z Kijowa. J. Br. Romaszkan z Ho- 
rodenki. A. Sozański z Grabowicy. N. Urba- 
nowski z Poznania. 


„Rozbitki” 


Hotel Langa 
Pp. M. Josepsthal z Wieliczki. N. Mund 
z Wiednia. F. Fleck z Achen Ks. A. Juzy- 
czyński z Przemyśla. 
Hotel Europejski 
Pp. S. de Brykczyński z Pacykowa. W. 
Radwan z Warszawy. A. Chrzanowski z War- 
szawy. M. Aywas z Kołomyi. H. Halberstam 
z Warszawy. F, Specht z Wiednia. 
Hotel Angielski 
PptH. Wołkowicki z Strzyżowa. B. Sło- 
necki ze Stanisławowa. W. Herman z Zukowa 
Dr. A. Affe z Krakowa. 
Hiotel Krakowski 
Pp. M. Jastrzębski z Podwołoczysk. J. 


Krysakowski z Rzeszowa. L. Szechowiez z Tar- | 


nopola. B Brühl z Wiednia. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemyetowe|. 
Lwów dnia B października 1883. 
[łac RAR" 
walutą aasit. 


4. Akeye z» sztukę. atr. ub. akr, ot 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. Ej 288 — %91 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. w.a. $1165 50 168 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. -4 88 — 293 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w, a. z|j250 — 355 — 
e 
3. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr: w. 8. of 98 80 98 80 
~ 4 pr. w. a. i 8950 20 50 
5 A ” 5pr. okreaowe g| 25 80 99 80 
Tow. kred. gal å. pr. w.a. log 4ta l. 2] 36 50 87 50 
Banka hip. galie. 6 pr. w. s. =ft01 x0 102 80 
p ~ „ 5 Pr. W. A. g| 9760 238 60 
F p a 5Pr. w. A. Wy- 5 
logowane z 10 pr. prersią . . E|100 50 101 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr- w.a. „[100 — 101 50 
k R a non BPrwma. £h 95 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal' 
i Buków. 6. pr. los. w 15 lat "R" 
4. Obligi za 100 zł 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 58 40 99 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w a. 95 — 98 — 
Pożyczki kr. zr. 1873po6pr w.%. |101 50 102 50 
5. Losy miasta Krzkcwa BS ja 
„ Stanisławowa 22? — 3% — 
6. Monety. 
Dukat holenderszi 5 58 5 68 
Dukat cesarski 5 60 5 90 
Napoleondor i 45 $ 55 
gósinporymł . . . 9 77 9 88 
Bubal rosszjski srebrny 1 54 1 54 
P A apierowy 1163/4 1 18*/4 
100 marek niemieckich , 58 55 69 15 
Srebro. ; 2. 


Konniy © h= 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
Oodehodzą ze LWOWA. 
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 


in. 5 rano pociąg osobowy, o godz, 
5 min. 9 po południn pociąg  mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociag mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, 0 godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 

7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór 0 

godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i 0 

godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 

lokalny [iwów-Szczerzec. 

Podwołoczysk: z dworca Pod- 

zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po- 

ciąg pospieszny, 0 godz. l min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany. 

Przychodzą de Lwena. 

Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osohowy; o godz. Li min 
40 przed południem pociąg mięszany, 0 g0- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow 
ski,o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano ie 
godz. 4 min, 16 po południu pociąg mię 
BZANY, 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 8 min. 85 
rano i o godz, 2 min. 52 po południn 
pociąg mięszany; 

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i 0 
godz. 1 min. 58 po poł. pociąg lokalny 
Szezerzoc-LWÓW. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam 
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i 0 
godz. 3 min 48 po południu pociąg 
mięszany. 


Do 


Ga 


50 wie- | 
czorem pociąg pospieszny, 0 godz. 4 | 


NADESŁA NE. 


Dr. Bylicki 


(ulica Majerowska licz. S) 
powrócił i ordynuje od 2—4. 


ZL N E 


I OÓWIA WYSTANA Zdr. 50.000. 4 


Ciągnienia 15go paździer- 
mika b. r. 


3 LOSY 

austr. tow. kred. ziemskiego 
sprzedaje | 

za gotówkę po kursie dziennym Q, 


i w ratach miesięcznych 
po zir. 5. | 


Angust Schellenherg 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 
we Lwowie 
Promesy na te losy po złr. 1.50. 


aa 


Kurs giełdy wiedońskiej 
z doia 1 października 1888. 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 7830 7845 
iuty-siarpień , : s > zul 78.30 78.45 
Jadnolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec ` 78.70 78.85 
kwiecień-październik . . . . 18,70 18.85 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 120.— 120.50 
u „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 132.30 132 50 
` " 1860 po 100 zł. 5 pr 137.80 138.30 
5 „ 1864 po 100 zł. 167 25 167,67 
3 „ 1864 po 50 zł. 16675 167.25 
Renty Com. po 42 li ausir, . 87%  589— 
Listy astaw. domen. państw. po 120 
złrógore. - « © 0 0: . /,.148,50, 149.— 
Austr. Asyg, skarb. zwrotne 1982 5 pr. —.-— -== 
Renta papierowa 5°/ẹ z r. 1881 . 92.90 280% 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr 99.40 93.6; 
2. Obwligacye indem. 5 pr. (zs 100 zł, m. k.) 
Czech 105.50 —— 
Bukowiny . 99.— 99.75 
Galicyi . „aż: 98.30 38.70 
Niższej Austryi 104.75 105,75 
Siedmiogrodu 28.25 98.75 
Węgier 9890 99,40 
83. Akcy ©- 
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł, 130 L 8.25 108.75 
[nst. kred. dla handlu po 160 zł, 291.20 291,50 
Niłszo-austr. tow. eskomt, po 500 zł 855— 860.— 
al. banku bip. po 200 zł . . == =” 
ğal. bank. d. han.i prz. a200 zł. wpł. 40pr.——- == 
Gal. zakł. kred. ziemski œ 200 złr. m 
Bank dla krajów koronnych a 200 zi. 
wpź. 50 pr. . . Nz: |= Wogam 
Banku sustro-węgiersk. a 600 złr. 889, — 841 -—— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 563, -- -—— 
Kol. Gesarzowaj Elżbiety po 200 z. m. 223,50 234 — 
Kol. Praszow-farn. (w. 8.) a PON w. 


hinana bolai pa 1006 «X, m +R58.  2663.— 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

(Z obserwatoryum è & Szkoły politechnieznej we 

Lwowie.) 
E O 3407 5 
Dia 7 października 

E. = — 13m 3f ° = 13^ 2m 53,5 
Zachod słońca 6go A w. 5h. 27m.,3,  wsekód 

18 . Ju, 

W październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 8d 23h 55,m 7; pałuia 15d 20h £1,m 5; 
ostatnia kwadra 22d lżh 54,m 7; nów 30d 13h 
32,m 2. 

Księżye będzie w punkcie odziemnym (Apogouu) 31 
7,» i 80d 10b, 5; w punkcia przyziemnym , Peri- 
goum) 164 6» „. 

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość HE. w prawdziwe po- 
łudnie. a 

Na 30 października przypada zaćmienie słoń- 
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzianem 
w zaehodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżye 
blisko godzinę przed zaćmieniem 

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem dopiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia- 
zdę, zachodzi blisko 30m po slońcu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodri na początku przed 9tą na 
końcu o Gtej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed litą a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka 
który wschodzi na początku przed l3tą a na końcu 
przed 10t4 go izing, 

Dnia i9go października będzie Jowisz w złą- 
czeniu z Marsem > 

5 pazdziernika Lou3. 


p = 4950) 


r 


W. 


Br, 


125 ,gę | 724 go| TT as 


Stan barometru w milimetr. 


Stau termoraetru 
w st. Cels. 


euęghago 


+18 8 +óx =Łdą 


Stan termometru wilgotnego 


|» st. Cels +24 | +3 | +75 
Prężność pary po vistrzu = 

w milimetr 10, ho Taa 
Wilgotność powietrza wzgle- 
_ dna w "Ja. s Su 94 94 
Stan niebs. 8 4 10 
Kierunek wiatru. se, a. | w. 
Moc wialra 1% 1 


Ilość opadu w 24g. maiers. d: gh 0 arg 


Najwyższa temprrwurc w siągu dnia 
A re vur: Bi dnia, odezytana 
o 9h. + 14, 


Najniższa temperatura w sięga dnia, odesytana 
o 9 + Ta 


Zal Kar. Ludw. po 200 zł a £. 

Lwow-Czura. kolsj po 200 zł. Wa. War 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zd. m.k. 318 25 
Połud. kol. państw. po 200 złr, w.a. 15350 
T. kol. węg. gal. a 200 sł. w srebrze 152.50 


4. Lisiy zamin wag losowana 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 4*/ą pr. w 
złocie w 50 1. GE gs + 
ej a »  „ prómiowe po 3° 97 75 
Gal zak. kr. ziom. Krak, les w 18 1. 6 pr. 101 50 
w 26 1. ipr. 102.50 


95.25 


LJ a LJ 

A= 0 w 361, 5ziępr. — ~ —— 
wał. Tow. kred. w. s. po 4 proot. 89.60 9050 
A = p s po 5 prost, "925 9975 

5 5 M n po 5 proch, w 
37 lataek «wrotne . . u925 99 25 
Gal. banku hip. po 6 proe. „ . Jód 73 108 == 
Gal. Zakł, kred. włość. po 6 proe 160 — 101 90 
Banku sustro-wągiersk. po 5 pr. 1908) 101.— 
Weg. Tow. ziem. ake. po B'a proe. ——- ~ 
„ Zakł, kr. ziemas. po f*ja proe 100.50 162 — 


5. dbligaoye i prawem pierwszeństwa (za L00 z.) 


Kol. Albreeata a 300 zł. 5 pr. w. a 95.50 96 — 
"Pow. kol. żel. Praszów-Farnów (w. cz.) 


a 300 zł. 5 proe. w eręhrzo 23.50 94 — 
Kol. pół. po 100 zi. m. k. 165,— 105 25 
À „ po 100 zł. w. a. . 10150 —— 

hol, gal. Kar. Imd omisya z r. 1881 
pu ślą pr. 3620 538.80 


Kol. Ewow.-Czer.-Juss. DI. emis. a 300 


mir. 5 proe, w srebrze » r. 1865 94.75 95,25 

s r. 1667 98.46 98.75 

s r, 1868 3495 95.30 

w = i73 98.75 94.35 

Wep, gs), Łoj, a ZOO zih Spr W. a. y4 = 9450 

B Loy 

oast, ks. dla har, tpr, pol00 zt, w.a 16850 169 — 

Glarago pa 60 gł. m B . . * . 8675 37.25 
ro dae par ma Prosim ea PAD m k 109 — 110 — |" 


Megiavicha po 10 zd. m k... . 


Lusy missta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.— 


Po rczka miasta Lublany po 20 zł. 28. 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 38.— 40— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 3550 36,— 
Gzerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł. 11.9) 12.15 

> „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.25 6.40 
f'undacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . o NE SET oz 2 
Salma po 40 zł. m. k. . 5L.-- 53— 
St. Gencis po 40 zł. m. k. . . . 4&75C 48. — 
Pożycz. m. Stanistawowa(po80 zł. w.a.) 2350 u4— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.— 127,50 
5 E po 50. za, w. à. 64.50 65.— 
Waldsteina po 20 zd. m. kx. 2650 27. — 
Windischyratea po 20 zł. m. k 3375 40.25 

7, Weksle (na 3 miusinca) 

Augsburg na 100 zł. w. p. 2. —. — m 
Berlin za 109 mark w. p. a. |. „NR. 
Frankfurt za 160 mark w. p u. —— = 
Hamburg za 100 mark w. p. 2. --.— — 
Londyn za 10 ®Œ. szt. 11980 120.— 


Paryż za 100 tr. 47.45,— 47.50. 


Kurz skoin. 


Dukat cesarski man. 569— Tl- 
_ „ pełnej wagi 5B.89— 574 — 
Korona wód: — m = 
30-frankówka £ 9.50.—  351,— 
Rossyjski imporyat g 4,80.— 982 

Talat związkowy = dz 
Śratro * Ą pc p AD 


Z Iwswskłe] izby handlowej i przemysłowej 
Talegrafowany kurs wiedeński 
n dnis 5 paździarnika 1888. 


Jędnolity dług państwa w banknotach 
n n 3 w srebrze . 
Renta w złocie . 4 « - « « 
50J, austr. ranta marcowa . 
Akce hanku wiedęńskiogu 
n a  kradytowaza 5 
Lendyc . š f "+ 
Srebro 4 2 - 
Wapoleondor „o. 
Dukat sosarski me 
Te 


ta AAA 
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Licytacye. 
L. 2447. (6552 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Czortkowie o- 


głasza, że dnia 25 października, 22 listopa- | 


da i 20 grudnia 1888, o godzinie 1l rano 
nastąpi lieytacya ciała hipotecznego, objętego 
wyk. |. 7 gminy Połowce, Hrynia Atamań- 
czuka własnego, na 900 złr. w. a. OSZACO- 
wanego, celem ściągnięcia pretensyi Zakładu 
kredyt. włość. 150 złr. w. a. a pn. pod wa- 
runkami, które razem z wyciągiem hipotecz- 
nym wolno przejrzeć w tusądowej registra- 
turze 

Cena wywołania wynosi 900 złr. 

Wadyum 90 złr. 

„Oraz zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby prawo rzeczowe na tej re- 
alności po dniu 14 lutego 1883 nabyli hipo- 


tevznie, lub którymby niniejsza lub później- | na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. | 


sze uchwały z jakiegobądź powodu duręczo- 


i ne być nie mogły, że dla nih kuratorem p. 


adw. dr. Czaczkowskiego w Czortkowie usta- 
nowiono. 
C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, 15 czerwca 1888. 


L 3946. (6543 3—8) 

W dniach 2 października, 2 listopada 
i 5 gradnia 1888, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod l. kons. 
121 sabrep. 13 w Wołoszynowej położonej, 
dłużnika Onufrego Czerwaka własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie na rzecz 
dytowego włościańskiego na zaspokojenie su- 
my 157 złr. 67 ct. w. a. z pn. każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 


Zakładu kre- | 


Cena szacuukowa 400 złr. 
Wadyum wynosi lOpre. t j. 40 złr. 
Reszta warunków w tutejszej registra- 
turze 
C, k. sąd powiatowy. 
Staromiasto, dnia 29 lipca 1883. 


L. 2068: (6568 8—3) 

O. k. sąd powiatowy w Tuchowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
dostarczenia żywności dla inkwizytów i więź- 
i niów ua rok 1884 odbędzie się w tutejszym 
e k. sądzie powiatowym licytacya in minus 
a to: dnia 10 października i dnia 17 paź- 
dziernika 1868 o 10 godz. rano. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

Tachów, dnia 27 września 1888. 


7419. (6298 8—8) 
Celem zaspokojenia pretensyi Mendla 
Parnesa w kwocie 145 złr. w. a. z pn. od- 
będzie się w tut. e. k. sądzie w dniach 22 
października 1583, 22 listopada 1858, 20 gru 
dnia 1883 i 25 stycznia 1884 przymusowa 
hcytacya gospodarstwa włościańskiego pod l. 
19 w Przegoninie położonego, Hrycia 
Homkowicza włssnego, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 
Cena szacunkowa wynosi 550 złr. wa. 
Wadyum 55 złr. w a. 
Resztę warunków  licytącyjnych, oraz 
protokoły zastawniczego opisania i OSZACO- 
wania przejrzeć można w tutejszo-sadowej 


registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, daia 8 lipca 1883. 


1. 1753, we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- 
wołania 10000 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1000 złożoną być ma, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 21 lipca 1883 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub ktorymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Krzyża- 
nowski kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Szwedzicki mianowany został. 
Lwów, dnia 7 września 1883. 


Licytacye. 


L. 3729. (6235 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Natana Zimenta w kwocia 100 złr. 
z pn. */, części realności pod nk. 306, w 
Kolbuszowy położonej, lwh. 387, 392, 398 
i 395 gm. kat. Kolbuszowa, spadkobierców 
Lejzora Zaleschitza własne, w dniach 6 
listopada, 12 grudnia 1883 i 14 stycznia 
1884, każdym razem o godz. 10 rano, przy- 
musowo sprzedane zostaną. 

Cena wywołania wynosi 609 złr. a. w. 

Wadyum 60 złr. a. w. | 

tiższe warunki w rogistraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 16 sierpnia 1883. 


L. 36826 (6243 2—8) 

C. k sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
ża w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. galic. 
ake. Banku hipotecznego we Lwowie, a mia- 
nowicie 4 rat po 207 zł w.a. zpn. z pożycz- 
ki 4500 zł. wa. odbęizie się d ia 8 listopa- 
da 1883 i 6 gcudnia 1583 każdym razem o 
godzinie 10tej przed południem przymusowa 
lieytacya do Ludwika i Anny ÆEpsteinów, 
wedle Dom. 84 pig. 50/51 n 20/21 haer. 
należącej realności pod 1. 196*/, we Lwowie 
położonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołauia 9000 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 900 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wierzycielki masy 
wierzycieli Jdkóba i Anny Stroczyńskich i 
H-rs.a Margoschesa, tudzież dla wszystkich 
tych, którzy po wydaniu wyciągu tabularne- 
go, to jest po dniu 27 lipca 1883 rzeczowe 
prawa na wspomianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Bie- 
liński kuratorem, a jego ząstępcą adwokat 
dr. Jamiński mianowany został. 

Lwów. dnia 7 września 1833. 


L. 10504. (6472 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po 
daje do wiadomości, ze w eelu ściągnięcia 
sumy 260 złr. 82 ct, 260 złr. 82 ct. i 269 
złr. 82 ct. w. a. z pn. na rzecz galie. akeyj. 
banku hip. odbędzie się dnia 29 październi- 
ka, 29 listopada i 19 grudnia 1883, o godz. 
10 przed poł. egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści dłużnika Mojżesza Gerstmana, wedle 
dom. 6, pag. 192, n. 17 haer. własnej, pod 
nr. 222/438 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 9.250 złr. a. w. 

Wadyum 925 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 28 lipca 
1883 prawo zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacji z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się na ich koszt i nie- 
bazpieczeństwo kuratora ad actum p. adw 
dra Mantla, a p. adw. dra Horowitza zastęp- 
cą tegoż. 


L. 2109. (6585 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Radymnie prze- 
prowadzi w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Borlowi Jabłonerowi 
pto 130 zł. 11 ct. zpn. egzekucyjną sprze- 
daż realności dłużnika Berla Jabłonera wła- 
snej pod l. kons. 29 w Wietlinie położonej, 
niestanowiącej ciała hipotecznego w dniach 
19 października, 21 listopada i 19 grudnia 
1883 zawsze o 10 godz. rano. 

Cena wywołania wynosi 950 zł. 

Wadyum 10pre. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
sądzie, 

Radymno, dnia 7 września 1883. 


L. 10925. (6321 2—38) 

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 19533 fres 45 ctn. i 289714 fres 53 etn. z 
pn. na rzecz e. k. uprzyw. ogóln. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu odbędzie 
się daia 31 października, 30 listopada 1883 
i 11 stycznia 1884 każdym razem o godzi- 
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 15 
egzekucyjna sprzedaż dóbr Łatacz vel Łata- 
cze dłużnika Karola Krasnopolskiego wedle 
Dom. 220 pag. 416 num. 20 haer. własnych 
a w okręgu e. k. sądu powiatowego w Tłu- 
stem położonych 

Cena wywołania poniżej której te do- 
bra na powyźszych dwóch terminach sprze- 
dane nie będą, wynosi 265.000 zł. wa. przy 
trzecim zaś terminie nie niżej jak 180.000 zł. 
wal. austr. 

Wadyum 26.500 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 


sierpnia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być uie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adwokata dr. Schmidta a zastępcą 
tegoż p. adwokata dr. Żywieckiego. 

Tarnopol, dnia 11 września 1883- 


L. 3199. (6511 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
można w 


a. sprzedawać się będzie w drodze przymu- 
sowej licytacyi realność pod lk. 57 w Tyś- 
mienicy położona, ciała tabularnego  niesta- 
nowiąca do masy dłużnika Grzegorza Ziem- 
browskiego należąca, w trzech terminach a 
mianowicie: dniw 23 października 23 listo- 
pada i 20 grudnia 1883 zawsze o godzinie 
lOtej rano w sali tut. sądu z tem, że przy 
| trzecim terminie realność ta też poniżej ce- 
ny kupna 100 zł. wa. kupioną być może. 

Cena wywołania wynosi 100 zł., zaś 
wadyum 10 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi, także pro- 
tokół egzek. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Tyśmieniea, 20 sierpnia 1888. 
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C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 18 września 1888. 


L. 35643. (6278 2—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie 230 zł i 280 zł. 
wa. zpn. odbędzie się dnia 16 listopada i 21 
grudnia 1388 każdym razem o godzinie 11 
przed południem przymusowa licytacya do 
Honoraty Kwaśniewicz wedle Dom. l17 pag. 
157 n. 27 i 28 haer. należącej realności pod 


L 4832. (6518 2—3) 
C. k sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamia, że celem wydobycia pretensyi Ber- 


Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjnego rzezi bydła począwszy od | 
stycznia 158ł do BI grud ia 1886 z zastrzeżenidm wypowiedzenia dzierźawy przed upły 


wem ostatnich dwóch lat, lub bez tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna  licytacya 

wedle następującego przeglądu. 

=: : Cena Licytacya odbędzie się od 

8 | pla okręgu Przedmiot |Qznaczenie] wy- | godziny tej rano do 2giej po 
dzierżawnego dzierżawy taryfy wołania południu w c. k. powiatowej 


Dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 


Podatek 
Komarno konsumeyjny IL. 3156| — 18 października 1883 
od mięsa 
9 Skole dtto. II. 12202, 60 19 października 1883 


M S KZK SZ A A 
: 
Wadyum sładadać się mające wynosi 10 pre, ceny wywołania, s ; 
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum winny być wniesione do godziny rozpoczęcia 
lieytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawy do rąk Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Samborze | i , > M 
Bliższe warunki lieytaeyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Samborze, Stryju, Drohobyczu, Tur 
e i Rudkach. 
e" C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. (6565 —3) 
Sambor, dnia 26 września 1888. 


Qazeta Lwowska Nr. 228 z duia 6 października 1883. 


| 
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 26go 


wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka- 
sy zaliezkowej „Wiara“ w kwocie 45 zł w.' 


7 


la Lantmana w kwocie 44 zł. 8 ct. aw. sprze- 
dawać się będzie w drodze przymusowej li- 
eytacyi realność pod l. k. 83 w Uhornikach 
położona ciała tabularnego niestanowiąca 
do dłużnika Andryja Huk należąca w trzech 
terminach mianowicie: dnia 23 października 


z pn, pod warunkami, 
hipotecznym wolno 
registraturze. 

Cena wywołania wynosi 
dyum 35 złr. 

Oraz zawiadamia wszystkich wierzycieli, 


które z wyciągiem 
przejrzeć w tusądowej 


350 zł, wa- 


23 listopada i 20 grudnia 1883 zawsze o gv- | którzyby prawo rzeczowe na tej realności po 


dzinie 10 rano, w sali tut. 
przy trzecim terminie realność ta też poni- 


niżej eeny kupna 500 zł. kupioną być może. i z jakiegobądź 


Cena wywołania 
wadyum 50 zł. wa. 
Resztę warunków licytacyi, taże proto- 
kół egzek. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego 
'[yśmienica, 21 sierpnia 1888. 


14008. (6590 2—3) 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
celu obsadzenia składu tytoniowego w Rawie 
i połączonej z tymże sprzedaży znaczków 
stemplowych i blankietów cd 5 złr. na dół 
za pomocą ofert pisemnych na dzień 25go 
października 1885 o godzinie 12 w południe. 
Materyał tytoniowy pobiera ten skład 

w c. k. magazynie tytoniowym w Żółkwi 

o 34 kilometrów oddalonym, zaś znaczki 

stemplowe i ostemplowane blankiety wekslo- 

we w e. k. urzędzie podatkowym w Rawie 
Temuż składowi przydzieleni są do po- 

ooru materyału tytoniowego hurtownicy w 

Narolu i Uhnowie, którym skadownik obo- 

wiązany jest udzielać od wartości pobierane- 

go małteryału prowizyę każdemu po pół pro- 
cent, tudzież 117 drobnych sprzedawców 
tytoniu w 86 miejscowośelach. 

Sprzedaż tytoniu wynosi- 
łą w czasie od 1 lipca 
1882 do końca czerw- 
ca 1883 wartość 

a znaczków stemplowych 

i blankietów wekslo- 

wych wartość 5557 zł 91 ct. 

razem 72720 zł. T1"; ct. 


Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
183 złr., w świadectwo osiągniętej peł- 
noletności i świadectwo morałności, pod na- 
pisem „Oferta dla składu tytoniowego w 
Rawie* mają być wniesione najpóźniej do 
dnia 24 października 1883 do godziny lŻtej 
w południe do naczelnika e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Przemyślu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Przemyśl, 24 września 1888. 


L. 2595. (6365 2==3) 

W dniach 25 pażdziernika, 15 listopa- 
da i 29 listopada 18838. o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- 
daż realności pod l. k. 74 w Wampierzowie 
położonej, na rzecz Banku galic. dla handlu 
i przemysłu prawonabywcy kantoru hr. Reya 
przeciw masie Agnieszki 1. śl. Maziarz 2. śl. 
Robak pto 74 złr. i 10 zł. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 315 złr. 

Wadyum 31 złr. 50 et. 

Akta oszacowania i waruki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl dnia 19 lipca 1888. 


wynosi 500 zł., 


L. 


67162 zł. 80%, et. 


L. 2457. (6268 2—3) 
! W dniach 25 października, 22 listopa- 
da i 19 grudnia 1588. o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- 
'daż realności pod l. k. 58 w Wampierzowie 
położonej, na rzecz Towarzystwa Zaliczko- 
,wego w Mielcu przeciw Janowi Kąskowi pto. 
j 75 złr. z pn. 
| Cena szacunkowa wynosi 867 złr. 50 
| ct., wadyum 36 złr. 75 ct. 

Akta oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 19 lipca 1883 


BL 544. (6538 2—38) 
Am 29 October 1883, 10 Uhr Bormite 
taga findet bei der Mntendbanz des 1 Corps 
in Krakau eine Berganblung wegen Sicderjtel= 
fung der Reinigung durh die Walfe von cir- 
ca 10.000 %ollforten für Gefunde und Kran- 
fe jährlich, auf die Dauer von einem, eventu- 


| L. 4725. 


sądu z tem, że ' dniu 28 marea 1882 hipotecznie nabyli, lub 


którymby niniejsza lub późniejsze uchwały 
powodu doręczone być nie 


zaś | mogły, że dla nich kuratorem adw. dr. Czacz- 


kowskiego w Czortkowie ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, 20 czerwca 1888. 


(6600 1—3) 
C k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że dnia 4 października 1888 
5 listopada i 6 grudnia 1883, o godzinie 11 
z rane odbędzie się w sądzie w Dolinie przy- 
musowa sprzedaż realności pod 1 58 w Ja- 
kobowie położonej, nieobjętej masy Pawła Du- 
żaka własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, na zaspokojenie sumy 14 złr. z pn. E- 
bera Graubarta z tem, że dopiero na trzecim 
terminie lieytacyjnym realność ta także ni- 
żej ceny szacunkowej 100 złr. sprzedaną 
zostanie. Wadyum 10 złr. Resztę warunków 
licytacyjnych w tutejszej registraturze. 
Dolina, 16 sierpnia 1883. 


L. 4804. (6604 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w kwocie 154 
złr. 78 et. z pn. odbędzie się w dniach 28 
października 1883, 21 listopada 1888 i 27 
grudnia 1883, zawsze o 11 godzinie rano, 
publiczna sprzedaż realności leżącej masy 
spadkowej Antona Fanoka pod 1 89 w Se- 
radnem wielkiem położonej, przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
przy trzecim niżej tej ceny. 

Cena wywołania 200 złr. 

Zakład 20 złr. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

C, k. sąd powiatowy. 
Lisko, 17 lipea 1888. 


L. 3611. (6474) 

C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie uwia- 
damia, iż celem zabezpieczenia dostarczania 
żywności dla więźniów sądu tutejszego na 
rok 1884 odbędzie się w dniu 26 paździer- 
nika 1883 w sądzie tutejszym publiczna li- 
cytacya. 

Wadyum wynosi 300 złr.; stan więź- 
niów 12 do 15. 

Warunki licytacyjne do przejrzenia każ- 
dego czasu w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 27 września 1883. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1755/pr. (6596 1—3) 

Jego Hkscelencya Prezydent e. k. sądu 
wyższego krajowego na mocy $. 801 p. 
k. dla IV. zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1883 przy ek. są- 
dzie obwodowym w Przemyślu na dniu 12go 
listopada 1883 o godzinie 9 przed południem 
rozpoczynającej się zamianował Prezydenta 
e. k. sądu obwodowego Adolfa Pressena prze- 
wodniczącym sądu przysięgłych, a jego za- 
stępeami ck. radców sądów krajowych Hu- 
berta Freybergera, Wiktora Nennela, Cyprya- 
na Leszczyńskiego, Jędrzeja Skalę i Emila 
Leo de Loewenmutha. 

Przemyśl, 4 pażdziernika 1883. 


L. 17557. (6570 2—3) 

Nowo otworzony e. k. urząd pocztowy 

w Tymbarku będzie od dnia 1 października 

1888 poczawszy przyjmować i zwracać wkład- 

ki pieniężne na rachunek e. k. urzędu po- 

człowego kas oszczędności, co się niniejszem. 
do powszechnej wiadomości podaje. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie, dnia 1 października 1888. 


BL 17557. 
Bet Dem neu eröffneten E l Poftamte 
in Tymbark werden vom 1 October 1883 an 
Spareinlagen entgegengenommen und Rüfzah= 


el auh bon mefreren Jahren, vom ! Jänner ; lung auf Rednung deg E £. Poftfpartaffen- 


1884 angefangen, fiatt. 

Die näheren Bedingungen fónnen bei 
den Militär-Betten-WMagazinen in Krakau und 
Przemyśl, ben Betten -Filial- Magazinen in 
Tarnów, Neu-Sandez, Wadowice, Jaroslau 
und Rzeszów, bann ben Bezirfshauptmanne 
icgaften in Chrzanów, Neumarkt und Biała 
eingefehen werden. 

K. E Militär-Betten-WMagazin 

Krakau, am 1 October 1883. 


L. 2840. (6599 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie o- 
głasza, że dnia 25 października, 22 listopa- 
da i 20 grudnia 1888, o godz. 11 rano w 
sądzie nastąpi licytacya ciała hipotecznego 
l. wyk. 258 gminy Jagielnicy starej, Fedia 
Pulak własnego, na 350 złr, w. a. oszaco- 
wanego. celem ściągnięcia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego 200 złr. w. a 


amtes geleijtet, mwas Kiemit żur allgemeinen 
Senntnig gebracht wird. 
R. E Pojt-Direction 
Sembegr, am 1 Oftober 1888. 


L. 2878 (6556 2—3 

„.C. k. sąd powiatowy w Pilznie wzywa 
możliwego posiadcza kwitu depozytowego z 
dnia 3 kwietnia 1880, art 22 przez ek. 
Urząd podatkowy w Pilznie jako depozyt 
sądowy na imie Nussim Band wystawionego, 
na 44 zł. opiewającego, aby się w przecięgu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ogłoszenia niniejszego, do sądu tu- 
tejszego tem pewniej zgłosił i pomieniony 
kwit temuż przedłożył, albowiem po upływie 
tego czasu kwit ten za umorzony uznany 
będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Pilno, dnia 80 sierpnia 1888. 


L. 7698 (6453 

Złoezowski ek. sąd obwodowy jako han- 
dlowy uwiadamia, że dnia 14 sierpnia 1883 
w skutek uchwały z % lipca 1883 l. 4541 
przy firmie L, Ostersetzer et Comp“ zapro- 
tokołowaną na podstawie uchwały z 1 wrze- 
śnia 1869 1 7577 prokurę Filipa Neusteina 
wykreślono, a na to miast prokurę udzieloną 
dr. Maxowi Franzos, jako pojedynczemu pro- 
kurzyście wpisano. 

Złoczów, 17 września 1888. 


L. 11442. (6339 

0. k. sąd obwodowy jako ny 
w Tarnowie podaje niniejszym do wiadomo- 
ści, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego 

firmy „Baruch Sturm“. 

Dzierżycielem tej firmy jest Baruch 
Sturm, dzierżawca propinacyi oraz właściciel 
kramu towarów korzeniych w Wielopolu. 

W Tarnowie, dnia 28 sierpnia 1883. 


L. 3028 F. (6588 i—83 

Wydanie nowych, kuponów do obliga- 
cyj funduszów indemnizacyjnych Galieyi 
wschodniej i zachodniej tudzież Wiel! iego 
Księstwa Krakowskiego na okres czasu od 1 
listopada 18583 do, końca października 1893 
rozpocznie się dnia 2} listopada 1883 w ek. 
kasie funduszów indemnizacyjnych we Lwo- 
wie. 

Strony, życzące sobie otrzymać nowe 
kupony, mają dotyczące obligacye przedłożyć 
ck. kasie funduszów indemnizacyjnych wraz 
z kwitem na kupony, kasa dołączy do złożo- 
nych obligacyj arkusze kuponowe, uwidoczni 
wydanie kuponów na obligacyach i zwróci 
stronie obligacye wraz z kuponami 

Kwity na kupony muszą być osobno 
wystawion» podług funduszów indemnizacyj- 
nych, tudzież mają być w tychże obligacye 
podług kategoryi ı chronologicznie wpissne. 

Kupony od obligacyj funduszów inde- 
mnizacyjnych Galicyi zachodniej i Wielkie- 
go księstwa Krakowskiego mogą być podnie- 
sione także za pośrednictwem e. k głów- 
nego urzędu podatkowego i zbiorowego w 
Krakowie, a w tym razie ma strona złożyć; 
obligacye wraz z spisem tych obligacyj w 
dwóch egzemplarzach i kwitem na kupony. 
Spisy i kwity mają być sporządzone w spo- 
sób wyż wymieniony. Na złożone obligacye 
otrzyma strona od wyż wspomnianego c. k. 
urzędu podatkowego rewers, który przy od- 
biorze obligacyj wraz z kuponami Zwró- 
cony być ma z potwierdzeniem odbioru. 

O wydanie kuponów od obligacyj, znaj- 
dujących się w depozytach sądowych i kasach 
Rierocińskich mają się postarać urzęda depo- 
zytowe, jeżeli od tych obligacyj same wymie- 
niają kupony w terminach wypłaty ato przy 
przesłaniu obligacyj ck kasie funduszów in- 
demnizacyjnych, jeżeli zaś kupony od depo- 
zytowauych obligacyj wyd»wane bywają stro- 
nom do wymiany, to rzeczą tychże jest wy- 
jednać sobie wydanie depozytowanych obli- 
gacyj, w celu podniesienia nowych kuponów. 

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych. 


Lwów, dnia 2 października 1885 r. 
L. 6180. 6608 1—3) 


kisa pożyczkowa gminy Horodenki 


kwoty 500 zł. wa.zpn w skutek czego jemu ja- 


ko nieobecnemu i z miejsca pobytu niewiado- | i 


memu kuratora w osobie Borucha Issaka Spür- ' 
ra ustanowiono itermin do rozprawy na PAR 
października 1883 wyznaczono. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Horodenka, 30 lipca 1883. 


Księgi gruntowe. | 


L. 8580 (6642 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia, że arkusze posiadania i inne akta, 
służyć mające do założenia księgi gruntowej M 
dla gminy katastralnej Suchodół, zostały zło- 
żone w tutejszym sądzie do powszechuego 
przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają ustnie lub 
pisemnie najdalej do dnia 12go października 
1883, na którym to dniu dalsze dochodzenia 
przeprowadzone zastaną 


Krosno, dnia 8 października 1888, 


L 4440 (6607 1—3) 

Akta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Chmielno składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
posiadania mogą być wnoszone do 7 listopada 
1888. 

C. k. sąd powiatowy 
Łopatyn, 2 października 1883. 


L. 6521 (6603 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Krośnie 2a s adamo 
Że arkusze posiadania iinne akta, służyć ma 
jące do założenia księgi gruatowej dla gmi 


C. k sąd powiatowy w Horodence za- i 
wiadamia niniejszem Markusa Kolmusa, że | ğ 
wniosła | | 
przeciw niemu i innym pozew o AJ $ 


ny katastralnej Baydy zostały złożone w tv-; 
tejszym sadzie do powszechnego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają ustnie lub pisem- 
nie najd. lej do dnia 18go października 1888, na 
którym to dniu dalsze docbodzenia przepro: 
wadzone zostaną. 

Krosno, dnia a 


1 ane WE POPPE 


Doniesienia AAE 


paźdriernika 1888. 


"= 


liwa de maszyn, 
smarowidło do wozów, 


| | o 


poleca 
WHübner i Hanke 
we LWOWIE. 


8 


śR s ll 


A. D 


HANDEL ZELAZNY 
we LWOWIE, plac Halicki I. 1 


poleca 


Wszelkie potrzeby kuchenne i domowe. 
Naczynia żelazne i blaszane, ema- 
liowane. 

Wielki wybór wszelkich wyrobów nożeo- 
wniczych z fabryk angielskich i in- 
nych pierwszorzędnych. 

Narzędzia rzemieślnicze. Dłuta 
angielskie rzeźbiarskie. 

Przybory iozdeby de robót pi- 
łeczkowyel. 


(6458 9-0) 9-9 


Księgarnia J. Milikow- 

skiego (P. Starzyk) we 

Lwowie otrzymała na gló- 
wny skład. 


Hibl, J. A. Wybór ustaw i rozporzą- 
dzeń państwowych i krajowych. 
Tom. l. Ustawa z dnia I6 lutego 
1883 o postępowaniu w celu u- 
znania za zmarłego i udowodnie- 
nia śmierci, 40 ct., z przesyłką 
pocztową 45. 

Tom Il. Nowa ustawa przemy- 
słowa 60 ct, z przesyłką po- 


cztowa 65 ct. (6521 2 3) 
JE on | 


Farby olejne 


w tubach, farby tuszowe, akwarelowe. farby 

do malowania porcelan środki do retuszo- 

wania, olejki i werniksy do robót artystycz- 

nych, pendzle, płótna malarskie, palety, 

stalugi i wszelkie przyrządy do malowania 
i rysowania — poleca 


Hibner i Hanke 


we Lwowie. 


(5458 9-7) 


NAJLEPSZY MH; 
Papierem na papierosy 


jest 


francuskiego wyrobu. 
Przed naśladowanien ostrzega się 


> Ten papier jest tylko wtedy praw- A 
E JĄ dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 4] 
| > stompeł Le Moubion i każda AF 

( paezka zaopatrzoną jest w niżej Rh 


mieszozony znak ochrenny i podpis. 


mA 


k Bow © HENRY, Imi Tabriczk, PARIS 


Sit, Miki i kal 


poleca (5458 t—?) 


Hü ibner i Hanke 


we LŻżivowrie. 
gE JE 1E JE M za ROK JE ZE NA JE JE ZE Z 


e KoncęsFonowana przez kr. Rzad węgierski % 


w Loterya Kincsem i 


È 


K 
u 
K 
M 
k 
H- 
t 
K 
z 
d 
H 
M 
K 
g 
àr 


węgierskiego <A jeździeckiego (Jockey Olub) 
ni Buda - Peszcie. 


N Ciągnienie "pod kontrolą rządową 
M rozpocznie się 
M dnia 22 paźd iernika 1883. 
Ilość losów wygranych 10.000 
mianowicie l na . 50.000 
20.000 
10.000 
8.000 
6.000 
5.000 
4.000 
3.000 
2.000 


zdr, 


z m s 3 = u 


OTCD DO = M  m— pai, 


Los kosztuje tylko 
I zł. w. a. 


A i jest do nabycia w Administracyi „Gazety 
M Lwowskiej*. Na prowiucyę za przesłaniem 

1 zł. 15 ct., 7 których 15 et. przypada na 
M porto i rekomeudacyę przesyłki. 


OR IE JE SK SE JE ZE 


PEIKEKMIKEMCZE 


ża JOE sm ŻE z E a R 


Wyreby stój fabryki Berndor= 
ferskiej z chińskiego srebra i alpako- 
we, j. t. łyżki, łyżcezki i t. p. 
Największy wybór we Lwowie 


Samowarów prawdziwie rossyjskich w ce- 
nach bardzo niskich. 

Kuchni naftowych z powodu swej 
praktyczności niemal powszechnie za gra~ 
nicą używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł. 

Wieńców grobów ych blaszanych, 
najtrwalszych i gustownych, od 90 cent, 
do złr. 5, zaś z kwiatami poreelanowemi 
od złr. 450 do 1% złr. 

Wyborna Herbata chińska z tych samych 
składów co Gra w Warszawie, w ce- 
nach po zł. 2, 8, 4 15 za "a kilo. 


(5188 *8-24) 


| | ao 
RET yszdł w Warszawie z druku 

v i jest do nabycia w księ- 
garniach ER Ii I z edycyi dru- 
giej dzieła p. 


Najlepsza metoda 


do nauczenia się języka miemiee- 

kiege w 3ch miesiącach, bez nau- 

czyciela, przez Pł. kieussnera. 

Cena zeszytu I. 90 cnt, zeszytu II. 
1 złr. 20 cnt. 


Skład główny w księgarniach Głe= 
bethnera i Wolfa w War- 
szawie i w Krakowie, tudzież 
H. Altenberga (dawniej Richtera) 
: we Lwowie. (6612 1-7) 
gii "lef""" ligę” PT 0] 
Artykuły gumowe, kiszki gumowe do 
gazu i do ściągania wody, wina, piwa, 
kwasu, płyty gumowe i t. p. 
Rury cynowe i ołowiane. 
Maszynki do korkowania, korki i kapsle 


do butelek, masa do lakowania butelek, 
pipy do beczek PORA 


Hiibner i Hanke 


we Lwowie. 
IEEE "NEUE STO CAO "TĘ TĘ 


(5458 $—) 


+ an A PC TC a Z. NC ZEE Z ZERA AA NEZCZAZZAWĄ 


Zawiadamiamy niniejszem, 
w najlepsze EWĘ PW W . 
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, 


OPRAWIONE O TO 


przedmiotów, 


SESSE 


PT 


| Wiki Stal i 


) 
9 
U 


OOOO 


A z 
<>, >.>, >. >, a > 


150.000 sztuk! 


Gubrynowicza & Schmidta 


(pod zarządem KAROLA WILDA) 
WE LWOWIE ulica Akademicka 1. 8 


BSF Zacpatrzone w najświeższe nowości. _4Bff 


Warunki abonamentu bardzo przystępne. 


+ 0000004890 Tę 


|Epr.A A.M. ajewskiego $ 
dekad WONOIGCZNICZY 


we Lwowie (w Kisielce) 4 


otwarty przez cały rok 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano i 
od 4—6 godziny popołudniu pod nad- 
zorem lekarza. (8113 14— 7) 


2-000 1——98—0- «0 
00000404 + 0-000 


© 
8 
ti 
$ 
$ 
o) 
$ 
+ 
HEJ 
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Najkompletniejsza 


Czytelnia 
polska, francuska i niemiecka 


F.H BICATERA 
(H. Altenberga) 


sre L wv ap ww” ie, plac 
Maryacki (hotel Europejski), 
dostarcza wszystkich nowości za- 
raz po wyjściu. 

Około 38.000 tomów nowych dzieł 
przybyło od 1go stycznia b. r. 
| Warunki bardzo korzystne, katalogi 
paut dostarcza się na żądanie do przejrzenia. 


(6219 3—3) 


Wprost z Ameryki 


wyborna KAWA, 
kosztuje we Lwowie 
© kilo 7 zir. 50 et. 
va prowincyi 


4, klo. 7 zł. 7© et. franco. 
HB" Proszę spróbować. "W 


Adres: Artur Kościeki, 
Lwów, ulica Ziraorowicza l. 10. 
(6621 8 8) 


020202020200020:0-0-0:6:4 
Kwas siarkowy 
Magnezit 


2020:02020.020-4 


i poleca 
| Miibner i Hanke 


| we Lwowie. 


IOOOOLLKEAOOOK 


GS 
ni 


że na tegoroczny aezen zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
Począwszy od Landauskich powozów o czterech 


faetonów do poweżenia dla panów i dam, aż do 


dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znacnodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy. 
SKŁADY znajdują się we Lwowie przy ulicy Karela Ludwika I. 5 i 31. 


SCHUSTALA i 


e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona M. dyplomami bonorowemi 
i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 


Zawiadamiamy zarazem, łe wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery pow czowe 
w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 


Q PRL. 


(1363 60—?) 


SOO OGSOCZ=3 
Czy telni 


polska, francuska, niemiecka i angielska 
125.000 dziel! 


U 
: 


Wypożyczalnia It ; 


(6129 2-6) » 


OOO OGOODOOCOCOC0 


sprowadzona Wprost z Hamburga, jak 


sq Po znacznie zniżonych rOOOOOOTR 


cenach. 58 


Š aa 


szezepu włoskiego 


wiadomo w msjiępszyma gatunku. 


Karol Fr. Burghardt w Hamburga SS codziennie świeże 


w workach © 4*/4 
i kosztów opakowaniż za opłatą cła przez odbiorcę | 


Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 4*/, kil. 6 zł. 80 | 

Menado wyborna w smaku 5 = 40; © Ó 

Ceylon Perłowa wyborna i łagodna h 5zł 40i K: | KI m W 

Melange Pm) poleca aiy 8z6ze- i dad i aro a l © iCZA 
ólnie . 5 zł. 3 

Ceylon Plantation, bardzo ` dobra w Lwów, Wałowa 1.11. 
smaku «a p 5 zł — 6151 6—6 

Jawa złotożółta, 'najwyborniejsza sa 4 zł. 30 

Kuba niebieskawo- zielona, wyśmienita „ ż > o | ; À 

Mocca afryk. wyborna i 'wydatna n 3 zł. 9% Większą partyę, be zarzutu bardzo delikatnego 

Santos doskonała i silna 5 „ 3 zł. 55 tapane pos wyprzedaje KoA 

Rio dobra w smaku . = 3 zł. 25 swo ee gi 

Herbata w najlepszych gatunkach po UB kilo od zł. badzo mieni 
w auk He jednakowoż nie 

a OREERT | wydaje się niżej 


$ 
$ 
i 
; 
? 


b ahaa a a an aa a a 2100 


| Łaskawe zamówienia uskutecznia naj- 
staranniej odwrotnie 


handel korzenny 


kilo netto wolna od portoryum | 


i pobraniem należy tośoi. 


w 


5 nowych ryz. 
40 nowych ryz wy- 
(::: się do całej 
Austryi, z wyjąt- 
IES Dalmacyi i 


PAPIERU 


wej odbiorcy. 
(5458 4-7) $ 


$ Proszek na owady i mole. i 
Tynktura na owady. 
Kamforę i pieprz biały $ 


poleca 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 


kolejo- ; 


Proszę %' dać próbki. 
Papier- 
lagsgeschiift von 


Moritz Erisch 
Wiedeń. Hohenstaufengasse 9. 


8 Seba c zi FA WP M + a= Et "Ero a WLK | - Oz wipóża TETONA 


Wylączne zastępstwo dla Galicyi 


Portitretów olejnych 


podług fotografij Towarzystwa francuskiego. „„śoeiótć 
Bosicnne* filia w Wiedniu, które wynalazło nowy 
sposób malowania i wielkie na tem polu odniosło sukces 


jedynie w handlu 


Seyfartha 8. Dydyńskiego, 
Sklad papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych 


we LWOWIE, przy placu Maryackim. 


©. k. uprz. „Société Parisienne“ 


(6515 —-3) we Wiedniu. 


ERAEN NƏWOSCI 


L M FEENTUCE i E. MACHAYSKI 


we Lwowie, plac Maryacki, w gmachu Bauku hipotecznego, vis-á-vis Hotelu George'a 


dawniej 


poleca: 
En -tout-cas po złr. 550jSkarpetki angielskie fil d’) Piedy, szale i kotkdry 
6.50 i t d. ecosse wełniane i jedwabne angielskie. nowe wzory 


po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 


Najmodniejsze szale i pledy 
dla dam po zł, 12, 14, 18 itd. 


GE tuzin po złr. +, 8, A IL Gb 
Pzsrausole angielskie je 
dwabne, nowego systemu, po zł.jęraftuniiki fl docosse weł- 

6.50, 7, 8 itd. niane, począwszy od 1 złr. 


do najlepszych _Jedwabnych. 


? >>>, 2. 

EA y a R Kufry, torby i necesairy 

Wielki wybór najmodniej- do podróży w wielkim wyborze. 
szych wachlarzy z zd 

po złr. 1, 1.50, 

gatszych. 


Kapelusze męskie filcowe — 

2, 8 do najbo- najnowszego fasonu, ezarne, bron- Wielki wybór majmoaciniej- 

zowe i popielaie po złr. 4 i5. | szych krawat damskich 
m i męskich. 


Dla dam najmodniejsze an- 
gielskie hymalaga rotondy, okrycia 
i płaszcze Watterproof 


Kapelnsze składane 


atłasowe, po złr. 1), 11. męskie 


Kalosze angielskie, 
i damskie. 


Cylindry Habiga po zł. 8i9|ykamasze skórzane i Watter- 
—— ED proof angielskie, do polowania 
i konnej jazdy. 


Dia dam kapelusze filcowe u- 
bierane i czapeczki futrzane. Kapelusze słomkowe i pa- 


nama, oraz czapki do podróży. 


Ftamizelki do podróży i po- 
lowania. 


Dia dam najmodniejsze szale 
sznelowe, w modnych kolorach, 


po zh. 9, i2 14.5 9 


„lłkawiczkki męskie, znane 
z dobrego gatunku 


po złr. 1.50 i złr. 1.80. 


Lornety | teatralne i polne, od 
zł. 6 do najdroższych. 
Rekawiczki dam=kie Albumy i ramki do fot grafij. 

o 3, 41 10 guzikach, pozł. 1.30 
i 50: 


Kwiaty ETONE w wielkim 
wyborze. 


vaki : Szezetki wszelkiego rodzaju 

Gorsety paryskie po zł. 5 i6 5 wo grzebienie i lusterka. j 
Koszule męskie 
tuziu tówa PO zr. 
Chustki batystowe, płócienneļjWielki skład prawdziwej 
Chusteczki Echarpes koron |i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, EA eit a francuskiej 
kowe, czarne i białe, od złr. 2.50 do najcieńszych. i angielskiej, li tylko z fa- 
do 29. bryk renomowanych za granicą. 


białe i kolo 
itd. 


Scyzoryki, nożyczki i brzy- 


Najnowsze Kołnierze, 
twy angiełskie. 


zł. 3.60. Mamkiety po zir. 
5 i 6 za tuzin. 


Płaszcze gumowe watterproof 


Pończochy francuskie kolo-| ; reversible, suknem pokryte Wielki wybór biżuteryi 


rowe fil d'ecosse we wszystkich po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz francuskiej. 
najnowszych kolorach i jedwabne $ —— 
po złr. 1.50. prochowce angielskie pozł,zjSkład wody kolońskiej, 


po et. 50, złr. 1, 1.50 i 8. 
, porcelany, majoliki, liki, szkła, drzewa i skóry, w wielkim wird 


LARIPY bronzowe po złr. 9, 10, 15, 24. (6321 2—5) 
pa. Ceny niższe jak dawniej. bardzo przystępne. TEĘ 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, 


Wyroby z bronzu 


nadbrzeż- . 


Drueksorten - Ver- | i 


G 


Windorune rósla: U 


(E644 7-10) | 


bazar arkiewicza 


lszy skład wyrobów krajowych i magazyn 
towarów bławatnych, 
we LWOWIE. piac WMaryacki I. 10 


poleca W największym wyborze, 


a po tanich, stałych cenach: 


Płotna i towary bławatne 


= man E za un qp uw ia fi <>: 


Płótna '  Materye 


GROW ego wyrobu krajowsgo z Korezyny, wełniane i jedwabne, czarne i kolorowe, 
Dębowca i Błażowej, a obok powyższych i suknie dia dam, 


Najcieńsze weby Aksamity, plusze, 


irlaudzkie i z Freiwaldau. Brokaty, Ademaszki, Chevioty, fianelki 
zwykłą i adamaszkową | i sukienka, 
| 
t 


Bieliznę stołową, Szale i chustki 


krajową i zagraniezną. Lamowe, Himalaya i kaszmirowe. 


A r $ 

Perkale i szirtingi białe 

ze słynnej fabryki Benedykta Schrolla Synów. 
Pończachy, skarpetki wyrobu krajowego i saksońskie, koronki 
Kańczugi, z Pieniak i Bobowy, kilimki z Tok i Załoziec, materye 
wełniane na portiery z Kossowa i Żabiego i t p. 


saska słynnej farbiarni W. SPINDLERA. 


589! 4 


s p 


Pięć medali zasługi i Dyplom uznania! 


za niezrównane Środki kosmetyczne 


i toaletowe!! 


Antilentiiia 


| usuwa piegi, epaleomie słoneczne, plamy EZ: nadaje twarzy białość, jĘ 


| 
| 


i na e delikatność i „przejrzystość, —_Ueza 3 zł. 


[1 TW6BA FIJOERORA 


twarzy pryszcza, liszaje, trądki, 


nieporównany środek, usuwa z 


MAGNWOLIN A 


| skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliņny staje się miękka, przejrzystą i | 
Ig) delikatną. Magnelina usuwa LZOKWOROŚĆ Noss  Liszczy WĄgYF t. j. czarne punkci i, | 
nosa. Cenz „nokemitegs środka 1 zł. 50 ct. | 


odznaczzjncą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma obszerne | 
aastosowauia w SN, toalecie, flakon złr. i „50, pół flakonu 80 et. | 
przednią — flakon cent. 25, 5 i zły. 1, najprzedniejszą (potrójną) | 


| które najwięcej osiadają w okolie? 


Wodę Iwowską 
M Wodę kolońską 


flakon centów 40, 80 złr. z 50. 
| ewa na wzór angielskich i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa. opo jonała | 
i Per LLL Chypr. helotrop. hiasynt, kouwalia, róża itp. od 35 cent. do 3 złr. TS i 


i lerandową ambrową dn skraplania sukien i odświeżania po- ' 


Wodę iewandəwą wietrza w pokojach, flakon 50. 70, 90 cent. i złr. 1.50. | 
d Ucat toaletowy ua: do nacie ania elała, mw obszerne zastosowanie w damskiej toulecie 


flakon 50 centów dE JE złr. 


Orienialina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy piękną i przejemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 


PUCR KSIAŁEGY i BIAŁY 


j jest prewdziwym unikatem w sztuce kosmetyeznej, nie zawiera żaduych metalicznych pierwiastków ` 
$ przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność | 


E Cena pudełka 1 złr. | 
i: PUDRE KSIĄŻĘCY 

cielisto-różowy dla blondynek i eielisto=żółtawy dla szatynek i brunetek po 40 cent 
| 1 złe %0et i 1 złr. 6V st 
j — m m e a a m e a e e m l 
| HREM ORYENTALNY BIALY i 


B | cieliste-różowy dia blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, nadaje twarzy naturalna 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta ruzdami, nierówna, szorstka, zostaje | 
| całkiem odświeżoną i odmłodzena. Cena 1 zdr 2° et. 


j PILIPTON 


O 


» włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem Ego poc o środka odzyskują pier- 
zł. 50 ct. 5 J 


IB Ty a EEN a 
uajsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje. cebulki włosowe wzmacnia 


3 i do wytwarzania i i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłystałe pod działaniem tego środka po- 
S Kraja się pięknym włosem, — Cały fiakon 3 zł. Pół flakonu I zb. 60 et. r, 


wotna barwe. Cena flakonu l 


| NTGRETINAMO || W 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów ba trwały iekny kolor czarny 1 
= ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 0 Cena 1 zł dB 


CEZA NEA | 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 centów. 


| Olejek taninowy, eraa skorę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 
g Pomada chinowa, Shik 80: Li wł sowe i zapobiega wypadaniu włosów. — 
| 0 e 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu si 


! 4 Woda ateńska, la barwę i połysk tychże, — Flakon 80 ct. 


|. IHNATOWICZ, 


ę łupieżu, ożywia i utrwa- 


SU T""VŻ 


pierzchnienie i łuszezenie się cą 


| skóry i wygładza zjnarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nisporównaną delikatność. Cena 1 zł. $ 


| 
Pilipton nie 
| 
l] 


10) 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sugio Nr. 20. 


ŻA terowanie posadzek, 


KAZIMIERZ. 


SKŁAD DLA GALI CYl 


GŁÓWNY 


BRE Porcelany, Skla | 


We Lwowie, ulica Krybunalska I. 6. 
a se TAE "WST" ZE ADNE M 6 M W. 


ii 


010 ŻW. 


Im. =, PZ 


okute z nakrywkami 
do PIRA, 
tfa qrlitra, SJ, litra. 


apa e 1 I 
mierzące '/, litra, 


Ze szkła U SZ EG 


LWAFÓW miosail -3E 


1 złr., 1 złr. 20 ent.. 
3 Zb, 


IP, 50 6, % alk © 


5 zł. i wyżej. 


sztuka po 90 ent., 


00900009000 


Przez najsłynniejszych lekarzy i pro- 
fesorów we Lwowie, Wiedniu, Krako- 
wie i Czerniowcach mianowicie przez 
WW. protomedyka Dr Biesiadeckiego, 
orofesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr Oskara Widmanna, prymaryusza Dr. 
E. Sawickiego., prymarvusza De Ziem- 
bickiego, a szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera radcy dw'rn profusors Dr 
Brauna, profesora Dr Draschego, profe- 
sora Dr Spaetha, dyrektora p ora Di 
E Korczyń kiego  dvrektora profesora 
Dr L J- kubowskiego. radey Dr. Wola- 
na, radey Dr Strzeleckiego. Dr Stock 
loewa Dr Zał zieekiego ete ete naj 
pochlebnicjszemi swiadect»aąami za- 
szczycone i polecone 


[= Bo > -= E TĄ 1 


BOCOGOCCOCO 
0J. Bedna rski, 


przy ulicy Garncarskiej, 
we LW+wIE, 


przyjmuje zamówienia na zaprawiał: ie i fro 

tak w mieście, it © 
na prowincyi jednorazowo lub całoroeznie 
farbami zwykłemi lub moją aprobowaną 
masa woskowo-kaucznkową, bezwodną — 
Farby do podłóg funt 40 ct. ma» funt 70 et 


Ó 


BOQCCOCOCEO©COCH 


Radolf Schwarz 
Prof, galic, Konserwatorynm MOŻYCZ, 


udzielający także prywatnie nauki gry na 
fortepianie, harmonium i organach, prze- 
prowadził się do domu 


przy ul. Kleina Nr. 7, parter. 
(6534 AA nl 


QCOCOOO 00000009R; 


CHOROBY 
PŁOIOWE i SKÓRNE 
leczy pod dyskrecja 
Dr. ANTONI BERGER 
także listownie. 

Jego poradnik w tychże słabościach 


wydanie III. kosztuje 1 złr., za po- 
braniem pocztowem złr. 1.20 


© 


Lwow, ul. Karola Ludwika l 7. 5 
Ordynuje od 3—5 po poł. 4 
A 2—? 5 


"DO 


Rorebzawa z wiosna 


1884. r. 


folwarków. Lachowice zarzeczne i Łys- 
ków, mila odległy od Żurawna, powiat 


Żydaczów. Lachowice mają pola ornego %45 morgów, 


łąk 51 morg., 


sianożęć leśnych 142 mor., pastwisk 


57 morg. Łysków ma pola oruego 152 ES Łąk 


i 


astwisk 22 morg., sianożęć leśnych 27 morg. - 


Bliższej wiadomości udzieli właściciel Dr. Pomias= 


nowski poczta 


Urawno. (6551 2— c 


WINOGRONA ` 


MG kuracyjne 


wysyła codziennie z własnej winni- 
cy, świeżo z drzewa zerwane, 
tak kuracyjne jakoteż stołowe, w umyśl- 
nie do tego praktycznie urządzonych, lek- 
kieh koszach 5—8 klgr. a to: 
WINOGRONA stołowe, klg. po > ct. 


| e muszkatelowe, no p 40ceh 


franco do każdej stacyi pocztowej dy 
ackiej monarchii 


Ludwik Reschofsky, © 


właścieiel winnic Tolosva, obok Fokaiu. 
„di 0560 1-4) 


LIE PTE EE A 


"AMIE 


kura cyj. ne z Wóslau 


szczepów włoskich 


Poleca takowe w miejscu jako 


też i na prowincję. 
Zamówienia uskutecznia odwrotnie 


F. W. Królikowski 


we _Lwowie. (o 2a 


7 śrikaru: WEŃ WŁ Fazi "pią. 


Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
renomowane Anstro- Węgier i wiela 
materyalistów w Wiedniu; uwagę jednak 
zwracać należy na firmę: Mikolasch, po 
kilka razy tak na etykiecie flaszek. jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczee dołączonej, umieszczoną, osobli- 
wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa- 
leseentów. 

Ceny : flaszka 1/4 litrowa któregokolwiek Wina 
leczniczego 1 złr. BW ct; koniaku 1 złr. 80 
ct., Malagi 1 zh. 20 ct., Tokaju Żzłr. 50 ct., 
Wina hiszpańskiego dla rekonwaleserntów 


WINA LECZNICZE Karola Mikolascha | 


ZJ 
| jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, rumbarbarowe, 
pepsynowe i psptonowe, oraz 
E Napoje dla rekonwalescentów i chorych 


pzez tych samveb lekarzy jak najmocniej pole one: 
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie d:a rekonwalescentów 
z piwie KAROLA MIKOLASCEA 
znajduja się w głównych składach: 
we Lw=»wie w aptece „pod Gwiazda“ Piotra Mikolaschz, 
we Wiedniu u Wilhelma Masgera, Heumarkt 3, 
w arak wie  apiece Wgo Fortunatu Girale wskiego, 
w Czerniewezch w aptece E. KKrzyżemowskiega. 


zir. 

Przy posyłkach liczy się za opakowanie: 
góch flaszek 25, 8ch 25, 4ch 30, Gciu 40, 
Gwiu 45, iOeiu 50, 12tu 6 ct. za skrzynkę 
wraz z stemplem poczt. 


Karol Mikolasch Poe A pod 


PIOTR MIKOLASCH we mW 


Majątek ziemski 


z sysidrym domem, 
jazdy koleją ze Lwowa, do nabycia. — 

Bliższe szczegóły * Dyrekeyi Towa- 
WIELKIE MAGAZYNY PE MODNYCH cyw zego, plae Dominikański 


ulice du Bavre, Bouicverd. Hausmann, „łe Provence i Cuumartin (6305 6—6) 


Wh i Kukuna we Rutes | 
| Wyszedi z druku 


i 
wyłączny 
> handel a EIRIG 
KATALOG ALBUM ILLUSTROWANY mód i nowości, na porę zimową u Merbaty vrss 


t LE DA g 


rzęsta 


będzie wysłanym GURAWAS | FRANCO osobom, które takowego Izydora Wohla 
zażądają od Panów A Lwów, Sykstuska l. 6 
JULES JALUZOT i K” 


| poleca Szanownej P. T. publiezności 
w PARYŻU. | 


("349 4. 4) w szczególności 
włoskim, hiszpańskim, 


Katalog ten wydanym został w następujących językach : francuskim, 
holenderskim, niemieckim, duńskim i sza.edzkim. 


Również bezpłatnie wysełane są próbki towarów łokciowych, z ogromnych zapasów 
magazynu PRINTEMES. 


| Wysełka towarów bezpłatnie, mających wartość najmniej 25 franków. i 


Kaysow familijnej (Torong en: Moskwy 
Kwiatowa *4 kl zł 1.80 Nr. I. 
Suszona wyb. zł. 2,— | Nr. II. fot. zł. 3. — 
zł.8. | Nr. IL fot. zł. 3.75 


156 £askawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko. 
(6617 1—20 


fnt. zł. 2.40 
najprzed. 


Ważne dla Dam. 


Z powodu urcczystości jubileuszowej 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn znaczny  zaso 
bem 


prawdziwych paryskich 


KAPELUSZY DAMSKICH 


najnowszego | najgustowniejszego fasonu, któ- 
re jednak, dla zanadto wielkiego zapasu, zmu- 
szeni jesteśmy sprzedawać po cenach zadzi- 
wiająco tanich, 

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez- 
cen, Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa- 
bryczną. Ža zaliczką lub przesyłką kwoty prze- 
syłamy. ładny kapelusz filcowy, pluszowy, 
aksamitny lub bobrowy. najnowszej formy i 
gustownie ubrany prawdziwemi strusiemi i 
fantastysznemi piórami i t. d. Ceny 
kapeluszy od 3 zk. 50 ci. do 12 
atr. 50 et. 


| Magasin (6 Modos 


ww Ja mala ww EL 
A ul Gre-d-ka nr. 7. 


MAG477 


3 Ma A! ' ŚGAYERÓW 


- Mx Ło 24 Te weg R 


=" 5 == ~ "e ers 
Sax HOCI POOO 


zupełnie do użycia gotowe, do a drzwi, okien, Miła dachów, domów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarki M narzędzi rolniczych" i tym podobnych, farby olejno 
lakierowe, farby bursztynowe. 


Najlepszy i najtańszy środek 
d 


ochronienia siej od przeciągu ! 
Masę do zapuszczania podłóg © sss e Elastyczne wałeczki 
ti NNA angialskie z fabryki do zaopatrywania okien i drzwi, 


Wolkinson, Heywood 
niejsze 


lakiery powozowe prawdziwe | i Clark w Londynie, 


wszelkiego rodzaju lasiery do robót wewnętrz- 
mzsch, zewnętrznych, do dir ewa, żelaza i skór, 


wszystkie gatunki farb suchych, polera 
lakierów, produktów chemicznych oraz 
Handel materyałów 


ER & HINKE 


biale i bronzowe, 
w różnych grubościach. 


Kit do okien, Gips, 


jak również 


Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do bucików. 


 Prowiór podeszwochronne 


skład fabryczny farb, 


we Ewowie 


HUB] 


Rynek (PE A DZE, 
Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco. ihe | Hanke 
a Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby j 
przyn jmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki. "$E ww = L Uv O Yv IEE. 
[5458 9—7] paeg” Własny wyrób masy do zą 
O oc cc zeczy cc O __ Pus 328” * po 


«dei. r Papier z c. K. uprzyw. "k. uprzyw. fabryki panie papie 


